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Szczur hotelowy. 


A (Opis wewnątrz numern.) 


"krucha polityczna młodo: 
turków. 


(Od nansego korespondenta). 
Wieden, 15 września. 

Wiedeń bywa zawsze dobrem miejscem 10- 
formacyjnem dla wszystkich spraw, tyczą- 
cych Balkanu i bliskiego Wschodn. Dzięki 
zabranym tutaj informacyom możnaby podać 
szereg szczegółów zajmnjących о najnów- 
ате} taktyce komitetu młodoturackiego. Я 

W pierwszej połowie września zebrał się 
w Konstantynopolu kongres młodoturecki, 
kongres stronnictwa, która ofieyalnie nosi 
tytuł „Zjednoczenia jedności i postępu”. От 
kongres postanowił wziąć udział w wyborach 
da nowego parlamentu. Przed rozwiązaniem 
nstatniej Izby poselskiej; były minister ro- 
bit pnblicznych Dzawid-bej oświadczył, 20 
komitet miodoturecki пп wypadek rozwiąza- 


wyborach, ponieważ nważa tylko ówczesną 
Izbę za prawne wyrażenie woli Indu. Ros 
wiązanie parlamentu będzie bezprawiam, tak- 
że i rozpisanie nowych wyborów będzie bez- 
prawiem, młodotarey więc usuwając się od 
tych wyborów, pragną zadokumentować pu- 
blicznie, że nie chcą brać udziału w hez- 
prawiach, popełnianych przez rząd samo- 
zwańczy, Równocześnie ów przywódca mło- 
dotnracki wezwał armię, by broniła kansty- 
tncyi i nie pozwolila na ukrócenie wołności 
Indu przez nowy gabinet. 

Ale armia nie posłuchała tego 
wezwania o pomoc. Dwa razy w lipcu 
1908 i w kwietniu 1909 roku armia uznała, 
że należy bronić konstytucy!. razem 
jednak armia nabrała przekonania, że kon- 
stytucyi grozi niebezpieczeństwo jedynie skn- 
tkiem błądów młodotnreckich. Dlate- 


go też należy odsunąć mładoturków od rzą- 
dów i gabinet partyjny zastąpić pahinetem, 
stojącym ponad stronnictwami. 


Tak samo i 


mia Izby poselskiej nie weżmie udziału Уу opinia publiczna oraz większość wyborców 


| 


| programu, który istotnie zawierał dużo pon- 


zrnziła się do mładoturków, przed paru laty 
jeszcze niezmiernie popułarnych. Przyczyną 
tej zmiany w poglądach, były błędy liczne, 
których młodotnrcy się dopnszczali podczas 
okresn, w którym stali na czele rządów. 
Wobec tych zmian, zaszłych w opinii pobli- 
cznej, komitet młodaturecki nabrał słusznia 
przekonania, że cofnięcie się od udziału w 
wyborach do parlamentn, równałoby вів 
przyznania do winy. 

Nawet wyżej wspomniany Dżawid-bej na 
kongresie przemawiał za wzięciem udziałn 
w wyborach. Dowodzi to, że jest on polity- 
kiem praktycznym, umiejącym się przystoso- 
wać do zmiennych warupków. Так samo i 
dzienniki młodotureckie przyznają otwarcie, 
że stronnictwo w ciągu 4-letnich rządów po- 
pełniło mnóstwo błędów, a przedewszystkiem 
w samej Albanii. Komitet młodoturecki po- 
atanowi jednak teraz wznieść się ponad 
wszystkie intaresy osobiste i powrócić do 


jez) 


któw prawdziwie liberalnych i prawdziwi: 

wolnościowych. ч ЖИ a 
Młodoturcy poannęli do tego stopnia awo- 

je skłonności kompromisawe, iż otwarcie dą- { ў 

За do pogodzenia się z obecnym gabinetam, 

na czele którego stoi Mukhtar pasza. lm Ч 
W tej skłonności kompromisowej młodo- 

агибт tkwi zresztą dużo sprytnego i 

chytrego eg oizmn partyjnego. Wiado- 


| mo doskonale, że komitet młodoturecki, pod- 


(став przeszłych wyborów uzyskał większość 
w parlamencie tylko dzięki pomocy aparatu 
admi niatracyj nego. Młodoturcy natych- 
miast po przyjścin do władzy obsadzili wszy- 
atkie ważniejsza stanowiska urzędnicze w ca- 
lem państwie tylko zwoimi zwolennikami. 
Dlatego też aparat urzędniczy i policyjny 
podczas wyborów słuchał ślepo rozkazów ko- 
mitetu. Od zwycięstwa młodoturków zależały 
posady urzędników. Gdyby więc obecny ga- 
binet zdecydował się na mennięcie urzędni- 
ków młodotureckich, partya młodotnrecka po- 
niosłaby przy wyhorach stenowczą klęske. 
Та klęska byłaby też dlatego bardzo dotkli- 
wy, že obecny gabinet w miejsce usuniętych 
urzędników młodotnreckiech musiałby powo- 
184 ponownia na posady dawnych urzędni- 
ków systamu Abdul Hamida. Tarcyi brakujagp 
wyrahionych i doświadczonych sił mrzędni- ачаа? 
czych. Gabinet po usunięciu obecnych urzę- 
dników młodotureckich znalazłby się popro- 
stn w położeniu przymusowem sznkania po- 
mocy wśród urzędników dawnego systemu. 
Qi urzędnicy zaś z czasów absolutyzmu są 
zaciókłymi wrogami młodoturków i pod wpły- 
wem owej nienawiści i pod wpływem wla- 
snego interesn egoistycznego zwalczaliby jak 
najzacieklej podczas wyborów wszystkich kan- 
dydatów młodotnreckich. 

Szczęściem, obecny gabinet składa Się z lu- 
dzi rozważnych. Obecni ministrowie топ. 
mieją doskonale, że ciągłe zmiany urzedni- 
ków nia są korzystnemi dla państwa i wy- 
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Fabryczny skład 


Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk. 
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ЖЕКЕ! ле obecny niebędzie zwal- 
czał bezwzględnia młodotnrków. 
Kongree powziął nadto jeszcze jedną bat- 
dzo ważną uchwałę. Do tej pory komitet 
młodoturecki i całe atronnictwa młodotnre- 
ckie było zjednoczeniem tajnem, czemś п- 
krytem przed oczyma opinii publicznej, czemś 
sagadkowem, czemś, со nosiło wszystkie zna- 
miona spisku i sprzymierzenia, Ta tajemni- 
czość wywoływała wielkie niezadowolenie o- 
pfnii publicznej. Zarzucano młodoturkom, że 
nie są partyą polityczną, ale poprostu orga- 
nimicyą wolnamnlłarską. Kongres postanowił 
zerwać z tą tajemniczością i uchwalił тте 
nić tajne zjednoczenie na jawne stronnictwa 
polityczna. Skutkiem tej nchwały młodoturcy 
zarwali z metodą dotychczasową, która pole- 
gala па tem, że obok gabinetu konstytncyj- 
nago, istniał jeszcze tajny rząd, a mianowi- 
cia wydział centralny komitetu młodatnre- 
ckiego, wydział, który właściwie kierował 
cała polityką rząda. Dzięki WAY zmie- 
niającaj tajny komitet młodoturecki na ja- 
к» Hm рі wna stronnictwo polityczne. ustaja dotych- 
1 czasowy stan rzeczy, mocą którego obywa- 
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Ја dala wyjścia 
mniejszego Nea 


Waluty tele tureccy ad czasu wskrzeszenia konaty- 
ши тїй  tucyi dzielili się włnóciwie па dwie klasy, a 
placa 254- mianowicie na tych Turków, którzy byli 
Yładają W5- członkami klubów miodotazeckich i na o- 
Мамі пшн wych, których do klubów młodotureckich nie 
płacą 117:— przyjęto. Kto hył członkiem klubu młodotn- 
żądają 118  reckiego, ten mógł liczyć na posadą nawet 
МЛМ раш i najwyższą w państwie, na rozmaite zasiłki 
płacą 96— pieniężna i na daleko sięgającą protekcyę. 
dądsją 90.— Топуш, którzy nie byli członkami klubu ro- 
шю (rani. w ирик 01000 rozmaite trudności oraz nieprzyjemno- 
płacą 16—  ŚCi, podobne do tych, na która byli narażeni 
dądają 1920 wszyscy poddani tureccy za czasów absolu- 
бутто. 

и! Należy sią spodziewać, że owa reorgani- 
dydają 405—  zacya młodoturków wpłynie dodatnio nietyl- 


ko na uzdrowienie stosunków wewnętrzno- 


BO politycznych w całam państwie, lecz uchroni 
"farcyę od wojny domowej, na którą nieda- 
Н wno zanosiło вів wcale poważnia. 

zbożowa. Ромобі hr. Stirgkta. 
s Prezydent gabinetu hr Sturgkh, który po- 
Budapeszt wrócił do zdrowia, objął w sobotą na pod- 
Du. 14. września stawie cesarskiego upoważnienia kierownic- 
Targ sbożówy. twa spraw. Zarazem monarcha odręcznem 
at- pygmem wyraził bar. Heinoldowi podziękowa- 


o 
pareniaa 216, 


Кет 
паноа ać Powitanie hr. Stürgkha. 

т йн 27 Wiedeń. (Tel. wł) Wszystkie dziniejsza 
nik 0770 — 9771, pisma wyrażają zadowolenie, że hr. Sturgkh 


ma kwiecień od орјаі ponownie urzędowania. „Son, п. M. 
1026 д цат: Жей “ donosi, że w stania zdrowia hr. 
A ЖЕТТ Stfrgkha nastąpił bardzo рошуйпу zwrot. 
na kwieciśn T Oczy zupełnie журостеу, kn Stürgkh będzie 
\44 do 10-25; rgią o кі a 
it aa Ed mógł z ропа energią ię awej pracy. 
za maj od 7.04 
Dre zo; Kongres Eucharystyczny. 
ni ш, Miejsce przyszłego kongresu. — RE 
beé kupna;mier- a 
na Uspozobienie: PECE u dwara na kwatery 
“rkmarno, 
W sobotą odbyło się ostatnie uroczysta po- 
siedzenie kongresu encharystycznega w Ro 
tundzie. Mimo nlewnego deszczn zebrało się 


мег, 9:89 — 0:40; 
"— de ce, Ostatnie posiedzenie— Nach Кот. — 
.- Pogada: 
R RET Wiedeń, 15 września, 
w Rotundzia około 20.000 osób. Przybył rów- 


nież arcyksiążą Karol Franciszek Józef zar- | 


cyksiężną Zytą, którym urządzono burzliwą 
засув. Kongres jest naprawdę imponnjący 
еа uczestników. 


ZMIANA LOKALU! 


kuśnierz 


obecnie KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 9. (uis а vis koś- 
ciała św. Wojciecha). Magazyn urządzony z komfortem paląca: 


ZMIANA LOKALU! 


- W. 5znajorowicz -.. 


W ulicach Wiednia widać mnóstwo obcych, 
przeważnie małomieszczan i włościan w na- 
rodowych strojach. Wczoraj wieczarem przy- 
było tn jeszcze 60 specyalnych pociągów, 
z których każdy przywiózł 1000—1900 kon- 
gresowców. Liczbę przybyłych do Wiednia 
na kongres obliczają, jak podaliśmy w sobo- 
tnim numerze, па 400.000 osób. 

W kościele Am Hof odprawił wczoraj na- 
bożeństwo ks. Metropolita Szeptycki. Na 
cześć jego Rusini tutejsi urządzili bankiet 
w którym wzięli udział bisknpi Czechowicz i 
Chomyszyn oraz nowozamianowany biskup 
ruski dla Kanady dr Budka. 

Polacy udali sią wczoraj mimo nlewnega 
девтстп, gromadnie na Kahlanberg. 

Na wczorajszem końcowem posiedzeniu 
kóngresn przemawiał między innemi ka. kar 
dynał Rossum, który oświadczywazy, że przed- 
stawi papieżowi wspaniały przebieg kongre- 
su, zakończył słowy: Okrzykowi „Los von 
Бош“ nałały przeciwstawić okrzyk „Nach 
Rom!“ Dla ludów Anstryi sakrament ołtarza 
pozostanie słońcem szęzęścia. (Długotrwałe 
oklaski) Wreszcie biskup Heylen podał do wia- 
domości, ża następny kongres odbędzio 
sią 01 24 do 27 kwietnia 1913 roku na 
Ма!сіе. 

Obrady zakończyła odśpiewanie we wszyst- 
kich Jakai pieśni „Wielki Boże chwalimy 

ię 

Zakończeniem wczorajszych uroczystości 
kongresowych, była przyjęcie na dworze 
cesarskim, na które przybyli książęta ko- 
ścioła i wybitni nczeatnicy kongresu. Przyję- 
cie miało wspaniały przebieg. Cesarz odbył 
całogodzinny eercla. Między innymi cesarz 
rozmawiał є arcybiskupami Bilczewakim, Sze- 
ptyckim i ks. biskupem Likowskim z Pozna- 


nia. 

Żala na kwatary i kuchnie nie ustają, — 
Okazało się, że komitet centralny nie odpo 
wiedział awamu zadaniu i nie postarał sią o 
zapewnienie pewnej wygody dla biedniejszych 
uczestników. Urządzono wprawdzie dla nich 
w szkołach i budynkach miejskich noclegi, 
ale urządzone hyły w ten spozób, że brakło 
im najniezbędniejszych wygód. Так samo i 
kuchnia w Ratuszu nie podołała zadaniu, Tu 
też wozoraj оо godz. 11 rano do g. 3 popo- 
łudnin stały olbrzymie tłumy przed Ratusze, 
czekając na swoją kolej — na obiad, W thi- 
mie tym można było zauważyć wieln wio 
ścian z Galicyi i uczestników z Tyrolu. 
Część » oczeknjących przed Ratuszem, ni. 
mogąc doczekać mię na obiad, rozeszła się— 
niecierpliwi ndali się do sąsiednich restaur: 
су}. Pozostali „byli wprawdzie zadowoleni = 
obiadu, ale mimo to wyrażali głośno swo; 
żale, że zmuszani byli czekać na obiad kilka 
godzin. 


Uroczysta procesyąa. — Udział Pola. 
ków, — Owscye dla cesarza. — Za. 
kończenia kongresu. 

„Ма wczorajszą niedzielę wypadał najważ 
niejszy punkt programu kongresowago, mii- 
nowicie masowa procesya, w której wzjąć 
miał udział i cesarz. Procosya odbyła віц 
mimo ulewy, jednakże rzaca naturalną że 
niemożliwem była rozwinięcie całego wspa- 
niałego aparatu ceremonialnego. — де}, 
w niej udział 100 do 110 tysięcy osób 
Tłumy Indzi przypatrywały sią jej Z trybun 
i z za kordonu wojskowego i komitetowego, 
który cznwał nad porządkiem. Już о godz. 6 
гапа poczęły sią zbierać korporacya katoli- 
ckie z chorągwiami i kapelami пе gtanowi- 

skach im wyznaczonych. 

O godzinie kwadrans na 19 w gali ар. 
dyencyonalnej „Hofburgu“ cesarakiego 7 
brali вів nrcyksiążęta, którzy mieli brać n- 


wszelkie przeróbki, 
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dział w ргосеву wraz z monarchą. О go- 
dzinię pół do 12 ruszyły z Hofburgu powo- 
зу dworskie і dostojników do katedry św. 
Szczepana. Jedno 2 pierwszych miejsc zabia- 
rały w procasyi powozy. w których znajdo- 
wali się tajni radcy, następnie powozy z 24 
biskupami, 12 karoc, w których zuajdowali 
się kardynałowie; legat papieski Rossum i 
arcybiskup Wiednia dr Nagl wsiedli z mon: 
strancyą do wspaniałej dworskiej karocy. — 
Monarcha wraz z następcą tronu brał udzial 
w procesyi z Hofburgu do katedry św. Szcze: 
рапа i powrócił następnie do Hufturgu Za 
względn na pogodę meza na podworen w 
Hofburgn nie odbyła się — natomiast w ka. 
plicy pałacowej rezydencyi cesarskiej odbyła 
sią maza áw., której wysłuchał monarcha, na- 
stąpca tronu, arcyksiążęta i arcyksiężne. 

Z odkrytą głową czekała publiczność na 
przejście pochodu i zgotowała cesarzowi 
entuzyastyczne owacye, które szczy- 
tn dosiegły w chwili, gdy pochód przycho- 
dził z Placu Bohaterów do Zamku, Oddawszy 
pokłon Najśw. Sakramentówi, publiczność 
przez parę minut wołsła: Hach! powiewając 
Chustkami, Kardynał Rosanm, za nim cesarz, 
dom cesarski i cały pochód udał się do ko- 
ścioła tarnego w Zamku, gdzie odbyło się 
złożenie (deqozycya) najów. Sakramentu, po- 
czem odprawiono mszę, zakończoną, udziele« 
niem błogosławieństwa apostolskiego. 

Polacy w procesyi cucharystycznej wzięli 
bardzo liczny udział Na Heldplatz, 
gdzie'polskiej grupie wyznaczono nuiejsce, z 
leźli sią w liczhia blisko 2000 osób. Polskie 
stowarzyszenia katolickie wystąpiły z pięk- 
nymi sztandarami i muzyką. pokeżnie wy- 
glądała grupa polskich oddziałów wiedeń- 
skiego T.93. L. Polscy uczestnicy odznaczali 
sią specyslnemi npięknemi odznakami kon- 
gresowemi, które po jednej stronie wyobra- 
Заја króla Jana Sobieskiego, wybawcę 
Wiednia. 

W proceayi wzięli udział min. Biliński 
z ministrami Długuszem і Zales 
Z posłów polskich było na procesyi niew 
Wśród tajnych radców widzieliśniy cks 
Abrahamaowicza, był też prezes Koła 
polsk, dr. Leo, zań między trzeme wiecu 
rezydentami parlamentu znajdował się poseł 
erman; dalej widziano namiestnika dra 
3obrzyńskiego, 2ай kościelni dostojnicy 
zolscy zjawili się na pracesyi w komple 
"ie. Polska arystokracya była bardzu silnia 
w procesyi reprezentowana; przewodził jej 
ks. Sapieha. 


Nabożeństwo na Kalilenbergu. 

Zakończeniem kongresn encharysty: znega 
Ha sakcyi polskiej było uroczysta nabożeń: 
stwo, zapowiedziane w kościele polskim пш 
Kahlenbergn. Mimo ulewnego deszczn, ze- 
brała się kolonia polska bardzo liznie, 
zwłaszcza liczny był napływ gošci 

Galicyi. Na nabożeństwo to mial przy- 
być delegat papieski, kardynai Rossum, Ùy 
udzielić błogosławieństwa. Міша zapowiedzi 
kardynał Rossum na nabożeństwo 
nia przybył. Uderzającym jest pozatem 
lakt, że także żaden z polskich ksią- 
żąt kościoła niezjawił się nu Ka- 
hlenbergn. 


== ————————— 


Р poety Vrchlichiego. 


Z Pragi donoszą: 

W sobotę odbył się pogrzeb zmarłego ро. 
сіу czeskiego Jarosława у, изу 
udziale przeszło 200.000 ludzi. Od piątku 
zwłoki były wystawione na widok publiczny 
w Panteonie muzeum narodowego. Pogrzeb 
był wspaniałą manifestacyą narodową, Przy 


futra, вегдакі, pelerynyit.p. 


Zamówienia wykonuje z całą starannościg, jak również 
KN aaaaaaaaaŮŐ 


oraz pokrycia futer. Magazyn posiada 


wielki wybór małeryałów z fabryk krajowych | angielskich. 


на 
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wynoszenin zwłok z Panteonu przemawiał 
burmistrz Pragi dr Grasz i powieściopisarz 
Heri tas. 

Zwłoki złożone były na 6-konnym kara- 
wanie, wieńce wieziono na osobnych wozach, 
najpiękniejsze zań nieśli studenci i sokoli. 
Rada m. Krakowa złożyła wspaniały wie- 
niec. Za trumną postępowała rodzina zmar- 
łego, delegat namiestnietwa, delegat mini- 
sterstwa oświaty gzet sekcyi Ćwikliński, pre- 
zydynm miasta, różni dostojnicy i delegacye. 
Р. Howorka prowadził delegacyę polską, w 
skład której wchodzili pp. red. Prokesch, L. 
Stasiak, Wysocka, artystka teatm krak. Ga- 
dzinę przeszło posuwał się pochód na Wy- 
szehrad, gdzie złożono zwłoki w grobowcu 
zasłużonych, obok zwłok Zeyera. Nad gro- 
bem przemówił reżyser Nar. Divadla Jaro- 
Btw Kvapil, imieniem uniwersytetn dziekan 
Kraus, imieniem kolegów prot. Malan, ішіс- 
niem Tow. dziennikarzy polskich przemówił 
red. W. Prokeśch. 

Wkońcu przemawiał ks. bisknp Sedlak, 
który prowadził kondnkt. Uroczystość zakoń- 
czyła nię odśpiewaniem pieśni „Kde domov 
mój“, 

Wieczorem odbyło sią w „Nar. Divadle“ 
przedstawienie żałobne. Wystawiono trage- 
dye Vrchlickiego „Hipodamia*. Po przedsta- 
wienia w „Obecnim Domie* odbyło вів przy- 
jęcia na cześć Polaków, staraniem kluba 
czesko-polskiego*. 


W 50 racznicę śmierci Syrokomli, 


Polska obchodzi dziś 50 rocznicą zgonu 
Syrokomli, 

Władysław Syrokomla (Ludwik Kondrato- 
wicz) był poetą z „Bożej laski“. Wprawdzie 
natchnieniem swojem nie wzbijał się na arle 
Szczyty, ani też jako wieszcz nie wzbudzał 
dreszczn wśród słuchaczy czy czytelników, 
jawiąc im przed oczy wizyę przysz/ości na- 
rodu — ale јако serdeczny, wioskowy lir- 
nik, budził w sercach szlachetne uczucia, na- 
pełnia} otuchą i uczył kochać ojczyznę. — 
Poezye jego nacechowane prostotą i rzew- 
nym ucznciem, dowcipam, o świetnaj formie, 
cieszyły się wielkiem powodzeniem wśród 
współczesnych i zyskały rzadką popułarność, 
Część z nich zuajduje się dotąd w rękopi- 
ńmie, bo z powodu cenzury, jako utwory o 
wyrażnem piętnie patryotycznem, nie mogły 
być wydane. 

Poetę za życia ceniono i czczono, ale nie 
zapewniała mu to dobrobytn. Przeciwnie: żył 
w niedostatku, a nawet w nędzy. Odczuwał 
to boleśnie, czemn dał wyraz w epilogn „Jan- 
ka Cmentarnika* pisząc: „Gdybyź to życie 
bylo poematem..* Raz wprawdzie aśmiechnę- 
lo się do niego życie, ale równocześnie za- 
chichotału złośliwie nędza. Było to podczas 
wystawienia poraz pierwszy w Wilnie dra- 
matu „kacper Karliński". Poetę nagrońzona 
kwiatami i burzą oklasków — а niemal w 
tym samym czasie (bo na kilka godzin wcze- 
śniej) żona zdołała tylko z wielkim trudem 
pożyczyć pieniędzy na obiad dla dzieci od... 
stróża domo, w którym mieszkała w Wilnie. 

Smutne byly także ostatnie dni życia рое“ 
ty. W r. 1861 wstrząsnął narodem dreszcz, 
nad Warszawą zajaśniał świt wolności. — 
Chory poeta (zdrowia nigdy ma nie dopisy- 
wało) wyjechał do Warszawy za cudzem 
paszportem, ale krwawe wypadki na braku 
warszawskim w kwietniu (d. 8) zmusiły go 
do powrotu na Litwę. W drodze aresztowa” 
no go, а przejście z władzami odbiły się tu- 
telnie па jego zdrowiu. Z więzienia powró- 
tit ciężko chory- 

D. 15 września 1862 zmarł w 39 roku 


życia. „Kochankowie bogów umierają miodo“, 

Puścizna poetycka po Syrokomli mimo tak 
krótkiego życia, pozostała znaczna. Jego po- 
wieści poetyczne znane są powszechnie („Jan- 
ko QCmentarnik*, '„Urodzuny Jan Dęhoróg*, 
„Chatka za wsia*, „Szkolne czasy“ itp), 
prócz tego napisał pocta Tilka dramatów 
(malo znanych): „Kacper Kasliński*, „Hra- 


bia na Wątorach* — a także kilka stndyów | 


historycznych (tłomaczenia historyków laciń- 
sko-polskich, „Wędrówki po Litwie“. „Dzieje 
Jiteratury* 1 i. 

Zasługą Syrokomli są też tłomaczenia u- 
tworów pol.-łacińskich, którym oddawał się z 
wielkim zapałem, głosząc, że myśli tych pi- 
Sarzy należy wydobyć ze skornpy łacińskiej 
Tłomaczył Kochanowskiego, Szymonowicza, 
Sarhiewskiego, Janickiego i i. 

Z biografii jego wspomnieć jeszcze należy, 
że ożenił sią bardzo wcześnie, bo w 20 rokn 
życia, co sprowadziło na niego wiele kłopo- 
tów. Mnsiał wziąć dzierżawą i gospodarzyć, 
do czego nie miał najmniejszego zamiłowania, 


Samobojstwo generała 
Nogi i jego żony. 

Do Wiednia oficyslne potwierdzanie wiado- 
mości o samobójstwie generała Nogi nade- 
szło dopiero w gobotę wieczorem tak, że 
przez cały dzień ssobatni ambasador јарой- 
ski oświadczał wszystkim dziennikarzom, że 
wiadomość ta musi być mylną. Nie chciał 
on wierzyć, aby Nogi, człowiek ро euro- 
pejsku wychowany i wykształcony mógł wró- 
cié do zwyczaju, używanego w Japonii przed 
setkami lat. Wieczorem jednak nadeszło do 
ambasady japońskiej oficyslna potwierdzenie 
tej wiadomości. 

Z telegramu wynika, że Nogi od czasu 
utraty dwóch synów w czasie o- 
blężenia Portn Artura popadł w 
melancholię, na zewnątrz tylko nie o- 
kazywał żadnego smntkn. Często jednak pła- 
kał, gdy był sam, Śmierć mikada i ogromna 
do niego przywiązanie, spowodowało posta- 
nowienie samobójstwa. 

Wiadomość o samobójstwie Nogiego wy- 
warla w całej Japonii oibrzymie wrażenie. 
Dzienniki podnoszą bohaterstwo i genialność 
generała Nogiego, któremn niebawem w ca- 
łej Japonii stawiać беја pomniki 

О samobójstwie generała Nogi i jego mał- 
żonki donoszą, że podciął sobie gardło 
krótką szablą, a żona jego przebiła się 
sztyletem w chwili, gdy wystrzały armatnie 
zapowiedziały wyrnszenie z pałacu cesarskia- 
20 kondnktn żałobnego. Pouełnili oni ten 
czyn nbrani w japoński strój narodawy w 
awojem mieszkaniu. Przedtem wypili ostatnią 
herbatę z filiżanek, darowanych im przez 
zmarłego cesarza. Nad nimi zawieszony był 
portret cesarza, osłonięty kitem. 

О ostatnich chwilach generała Nogi dano- 
szą, że w dzień śmierci zawołał tano foto- 
grafa, który jego i jego żone odłatograłował 
w ogrodzie kolo domn. Następnie udał się 
Nogi na nroczystość żałobną do pałacn, 
dłnższy czas pozostał w komnacie, w której 
wystawione byly zwłoki ceSarza,a powracając 
do domu, wstąpił do pałacu Ка. Fnshimi, 
gizie jeszcze pełnił czynności јака przewo- 
dniczący komitetu przyjąć. 

Samohójstwo Nogiego uważaja wyhitni 
wojskowi i rodacy jaka wspaniały patryoty- 
czny czyn, ponieważ naród jest w głębokiej 
żadolie, nie można hędziejoddać generałowi ZWy- 
kłych należnych mu honorów. Wskutek te- 
go śmierć Nogiego nie będzie -urzetownie 
Przyjęte do wiadomości. 


jak słychać, Nogi pozostawił listy, w któ- 
rych wyłuszcza pobudki swego czynu. 


Z krwawych mraków życia. 


Smutny koniec żonatego kawalera. — Niesucze- 
sna matka. — rzez ośm dni w towarzy- 

stwie zwłok męża, pomącą 

ty mężczyzna w roli kawalera to hi- pazcy. 

tuya, jakich wiele rozgrywa Się, zwłaszcza Pociągi odchodzą 
w wielkiem mieście, Zakończenie ich bywa 7 Krakowa: 
zwykle smntne, często tragiczne, dla publi- о Lwowa: 
czności jednak, żądnej sensacyi wielce inte- ŚR z posp- 
кевп} се, bo pozwala częstokroć spojrzeć po- д ra ponp. 
przez uchylone kotary, do buduaru, sypialni 8:20 d. розр. 
luh gabinetu. Ogół łaknie sknndalu, a gdy 16 13 d ом. 
пів daje ga rzeczywistość, stwarza go wyo- 
braźnia plotkarek i plotkarzy. 

W Wiedniu nie brak skandalu, a jego 
kronikę powiększył onegdaj nowy wy- 
padek dzięki niefortnnnemu zakończeniu ro- 
li „żonatego kawalera“, Tnżynier Teodor 
Langenbecker, korzystając za swobody, jaką 
zapewniała mu seperacya z Żoną poznał pig- 
kną 18-letnią kantorzystkę Annę Iv, wobec 
której wystąpił w roli starającego się o rę- 
kę. Dziewczynę skusiły czułe słówka wyznań 6 
i zawarła 7 inżynierem bliższą znajomość, 3 
której węzy stawały sią z dnia na dzień cia- 1 
śniejsze, РЕ 

2: 
6 
@ 


бо Wiedniu 
12:46 п. posp. 
354 п. posp. 
528 п. pospe 
52 d. posp. 
"23 d. osob. 


Piękna Andzia myślała seryo o malżeń 
stwie, a przebiegły inżynierek seryo о we- 
sołej, swobodnej rozrywce. Oboje według 
swoich przekonań byli blisko celu. Spotykali 
się codzień ma coraz dłuższe sam na sum. 
Niespodziewanie dowiedziała się jednak pan- по Zakopanego 
na, że jej „narzeczony“ jest żonaty, posta- 7 - а, posp 
пой więc zewać z nim i oświadczyła mu 1025 d. osoh 
to stanawczo podczas ostatniej schadzki, In- „547 d osob. 
żynier tiómaczył się, ale przokonawszy віс, 
że mapróżno, йоу! rewolwer i wy ‚ Cię- 
żko таппа pannę odwieziono do szpitala, в 830 d. osob 
inżyniera aresztowano. Podczas przesłucha- 1 6: паа 
nia na policyi tłómaczył się, że chciał 2 roz- g Ў 
paczy odebrać sobie życie, ale rawołwer wy- 10:20 u. 
palił niespodzianie i kula ugodziła dziewczy- 1100 п. 
nę, raniona zeznała jednak, że mierzył w nią. ЛЕ ЕТУШШШ. 
Inżyniera odstawiopo do więzienia. етан, 

Nie pierwszy to i nie ostatni wypadek, dzą Go Krakowa 
który stwierdza, јак cząsto miłość prowadzi 
do więzienia. Ofiarami jej padają najczęściej 
dziawczęta, które w obawie przed hańbi do- 
poszczają się nieraz ohydnej zbrodni na swo- 
jem dziecku. Podobny lakt notają dzien 
niki wiedeńskie. 

Przy Pillergasse w Rudolthaim zmarło na- 
gle przed kilku dniami nieślubne dziecko 


#13 2. posp, 
955 п. posp. 
1030 р. posp- 


Ze Lwowa 


632 41, posp 
0, Gzob. 


szwaczki Julii Kessler. Obdukcya zwłok wy Ожар, 
kazala, że mózg dziecka przekióty był szpil- #45 d osob. 
xą, w Żolądku znajdowała się trucizna, — 318 d. osob. 
Aresztowana matka przyznała sią w sledz- 125 1. osob. 
p ; z H 1045 р. osob. 
twie, ża pelając nienawiścią do swego dzie- а 
cka, otruin je, а w obawie, że trucizna mo- „2 AG 


że nie skutkować — przenłóła maleństwu 
główkę szpilką. Wyrodną matką osadzono w 
więzieniu. 

О niezwykle tajemniczej tragedyi małżoń- 2. 
skiej donosiósł paryski „Matin“, W ри Jri 
knej willi „Les Tongeres" w Bray-Dnnas 
znaleziono zwłoki belgijskiego architekta De- $ 


many'ego. Trop leżał w 107, a obok niego y Sob. 
żona zmarłego, dejąca słabe oznaki życia. osob. 
Kiedy niekirdy debywały się z jej piersi nie- ОЕШ 


zrozumiałe słowa. Wvzwany lekarz stwier- 
Чай, że architekt zmarł skutkiem strzału re- 
wolwerowego, skierowanego w skroń; śmierć 


Z Zakopanego: 
205 d. osob. 
5 d. osob. 


BANK 


Laliczkowy i Kredytowy 


[Kóniggratzu|] 


Zdlożni pēri istap v Нгайсі Krafovć 
Fila Kraków, ul Wiślna 3 Ший Ваш Austra-Waaler. 


RARAAAAAMAAAAAAARADAGAG 


Kapital akcyjny karon 15,000,060, 
Fundusze rezerwowe R. 2500.000, 
Stan wkładek koron #100, 


Bank przyjmuje wkładki na ksią- 
żeczki 28 oprocentowaniem po 


"YA К ЕЕ кеи 


nastąpiła przed ośmiu dniami. Żona zmarłe- w zę 
go raniona byla w głowe drugim wystrza- Ж ni SOD. 
łom z rewolweru. który podczas тежіхуј zna- z узец: 
leziona chok łóżka. Wszełkie usiłowania, aby 730 d. miesz. 
à 2 Е 1120 а. miesz. 
Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia зара, EOB 
do kar. 5000; podatek rentowy opla- 194% m. oset: 


ca Bank z własnych funduszów. 
0 Filia kapuje i Sprzedaje różne walnty 
I papiery sartościowe, wydaje prsekazf 
na znaczniejsze miejscowości oraz zała- 
0 twia wszystkie tesnsakcye hankowe, jak 
A z. najdogodniej, 
Kantor Wymiany 
Gadziny urzędowe ed 9-00. аопайшАрш BA 2m3 
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przywrócić jej przytomność, okazały się bez- 
skułacznemi. 

Tajemnica zdaje sią na zawsze okryła więć 
mrokłam ostatnie, tragiczne chwile małżon- 
ków. Na jakiem tle rozegrał sią dramat, po- 
Heya stara się wyjaśnić, ala bezskutecznie. 
9, położenia odnalezionego rewolweru wy- 
smuto tylko wniosek, ze Damany naprzód 
strzalił do żony, a następnie sam odebral 
sobie życie. Ciężka zraniona kobieta walezy- 
ів za śmiercią przez оёт dni, nia wiedząc 
prawdopodobnie, że obok niej leżą rozkłada- 
jące się zwłaki męża. 

Dotychczasowe dochodzenia stwierdziły, że 
arohitekt urządzał nieraz awej żonio gwałto- 
wno scany zaadrodci, prawdopodobnie więc 
motywem tragedyi była zazdrość — ale ja- 

AFISZ kie są jej szczegóły i kto jej trzecim boha- 
terem, pozostanie nierozstrzygnięte jak wiele 

TEATRU tym podobnych pytań. Zmarły złożył w osta- 

miejskiego. tnich czasach większą snmę pieniędzy w je- 
duym z brukselskich banków. 


„92207 hotelowy". 


W Poniedziałek? 
3-00 września (Patrz ilustracyę na sironicy l-ej) 
Paryskiej policyi udał się niedawno połów 
Nowość!  nielada. Mianowicie w padła jej w гесе nie- 


jaka Angela Condamine, kobiafa przecndnej 
uezaliars urody, stojąca na czele szeroko rozgałęzio- 
Gh nej organizacyi włamywaczy. Przyłapano ją 
Komedya w 8 w chwili dokonywania nadzwyczaj Amiałej 
Ne кар kradzieży hotałowej. Była to bowiem jedna z 
HA ława. najniehezpieczniejszych złodzieje hotelowych, 
zwanych w policyi „Bzcznrami hotelowymi*. 
Wyjeżdżała ona do  pierwszorzędnych 
„miejac kąpielowych i zawsze wracała obla- 
dowana zdobyczą. Przychwycono ją na Ri- 
"vierze w Cannes. Ајепсі paryskiej policyi, 
Pani Тепе PSCY ją na око, stanęli w tym samym ho- 
5 Фирме. telu, gdzie і Condamine. Po północy onegdaj 
trzy МА i A spostrzegli, że Condamine wyszła cichutko 
5 "za swego pokoju, bez szelestu otworzyła ва. 
B ich.  giednie ara wiodące L „Ыры ы 
, ‚ gatego małżeństwa amerykańskiego і weszła, 
HRC Ẹ chwili, gdy zabrała ręczną torebke z klej. 
merbaya notami, ajenci ją przyłapali. Złodziejkakrzy- 
W Kosiński, knęła, ala o ucieczce nie można było my- 
Зов) Pereira] . Misa ona na sobie czarne trykoty i 
W. Biagański, filcowe sandały na nogach. Czarny tan strój 
umożliwiał złodziejce przemykanie się przez 
korytarze niepostrzeżenie, 


Азда. 
ае, Zgromadzenie wierzycieli 


Bentley, sys Ior- UpAdłej tirmy Br. Fibensohiitzów. 
da Snmmerhsya Kraków, 16 lipca. 

GRELA Wczorajszej niedzieli pojawiły się па ro- 
gach ulie plakaty, podpisana przez „grono 


OSOBY: 
Jobn Tarleton 
A 


Rases dziej ri ЫЙ, l, h ы 
w Birmy. wierzycieli”, wzywające wszystkich wierzy- 
cieli na zgromadzenie do pusto stojącego lo- 
Reżyser, КАШ w domn pod 1. 83 w Rynku głównym. 
Tadeusz О godz. 3-giej, na którą zgromadzenie było 
Pawlikowski. zwołane, sala lokalu osobliwy przedstawiała 
widok. Około 150 osób, w większej części 
— starozakonnych, tłoczyło się około małego 
stolika, za którym siedział wybrany przewo- 
dniczącym jeden z wierzycieli p. Alfred Lan- 
асаах grod. Referaty wygłaszali рр. A. Mandelbaum 
Кеше 7 i adwokaci Dr. Schonwetter i Dr. Praetzel. 
a godz. 10, Wszystkie mowy były bardzo pessymistycz- 


nie nastrojone i drgala z nich nuta oborze- 
nia na W. Kibenschiitza i jago rodzinę, 
Wierzyciele padli ofiarą haniebnego, rabnn- 
kowego bankrnctwa, osłanianega rzekomo 
przez „rodziną* zbiegłego Wilhelma Fiben- 
śchiitza, który, jak z cały stanowczością 
twierdzono, zabrał ze sobą papiery wartoś- 
ciowa na znaczne sumy. Wyrażono także 


przypuszczenie, że „rodzina“ miała w banku 
Eihenschitsów znaczne kwoty, laor że je na 
czas zdołała wycołać. Podnoszano także za- 
rzuty przeciw urzędnikom upadłego hanko, 
ktárzy zgłaszającym się zaniepokojonym wie- 
rzycielom mówili, że W. Kibenachiitx wyje- 
chał do Wiednia starać віє о znaczniejszą 
gotówką w tamtejszych wielkich bankach i 
że za 2—3 dni powróci i wszystko wypłaci. 
Wadrożone pertraktacye ngodowe i wybranie 
„komitatn wierzycieli“ (któremn nawet ksiąg 
nia przediożono), miał rzekomo na cela 
watrzymania kroków karnosądowych, aż da 
chwili, gdy W. Eibenschfitz znajdzie się ро 
za sierą Катздсеј aprawiedliwości. Taka w 
ogólnych zarysach była treść przemówień. 

W miarę trwania obrad, oburzenie sgro- 
madzonych rosło. Konkretnych jednak u- 
chwał żadnych nie powzięto. O р. 4 udali się 
się wszyscy zgromadzeni wśród ulewnego 
deszczu „pod telegraf" до radcy policyi Dra 
Broszkiewicza, od którego domagali się 
energicznych zarządzeń, gdyż wśród wierzy- 
cieli panajefprzeświadczenia, te w rasie „е- 
nergicznych zarządzeń“ rodzina zbiegłego 
będzie się na pówna starala załagodzić wie- 
rzycieli, Radca policyi Doktor Вгоят- 
kiewicz wyslnchał wywodów przybyłych 
„leaderów* wierzycieli, oświadczył jednak, 
że dalsza akcyż w tej sprawie zależy od u- 
znania sędziego śledczego. 

Obecni na zgromadzeniu wierzyciela re- 
prezentowali co najmniej pół miliona ko- 
топ. Zaznaczyć wreszcie należy, że wszyscy 
mowcy z naciskiem podkreślali, iż na рохо- 
sta: w Krakowie współwłeściciełu firmy 
p. Jakóbie Kibenschiitua pod względem ma- 
taryalnym nia cięży odpowiedzialność, gdyż 
nia miał on wpływu na tok interean ban- 
kierskiego, prowadząc wyłącznie pismo loso- 
жай „Merkury“ i biura informacyjne. Wre- 
szcie wyszedł na jaw atwierdzony fakt, ża 
Jakób Kibenachitz za swoim zbiegłym bra- 
tem ad lat kilknnaatn nie utrzymywał żad- 
nych osobistych stosunków, tak, ka nawet z 
nim niy rozmawial. 

Przeciw zbiegłemu Wilhelmowi Fibenachtit- 
zowi rozpisał Bąd Maty gończe. Obecnia 
notarynas przeprowadza inwentaryzacyą ak- 
tywów. Dokładnej wysokości passywów nie 
można jeszcza podać, gdyż wierzytelności nie 
ва jeszcze w należyty sposób zgłoszone i u- 
wierzytelnione. 


С 
ь » 

Od p. pełnomocnika Kibenachntsów, adw. 
dra Z. Landaua, otrzymujemy następujące 
piamo; 

Szanowna Redakcyo! 

Odnośnie do notatki w niedxialn nn- 
merze, jakoby komitetowi wierzycieli firmy 
Eibenschùtz nie zostały adzielone księgi do 
wglądu, proszą uprzejmie о laskawe umie- 
szczenie nastąpnjącego wyjaśnienia: 

Nieprawdą jest jakoby komitetowi temu 
odmówiono ksiąg do wglądu. Wybrany dnia 
10 bm. komitet zgłosił się do mnie dnia na- 
stępnego po połndnin, jednakowoż, chociaż 
oświadczyłem natychiniast gotowość udziele- 
nia ksiąg do wglądu, komitet ten na razie 
ich oglądać nia chciał i odłożył badanie ksiąg 
na dzień następny. 

Dnia następnego t. ј. 14 bm. zaszły ako- 
Jicznońci, które w interesie ogółu wierzycieli 
uczyniły koniecznym natychmiastowe otwar- 
cie konkuren. Nie chcąc w tak ważnej apra- 
wie sam decydować, postanowiłem zasięgnąć 
rady i opinii innych prawników, których za- 
prosiłem do biara adw. dra Fruhlinga. Gdy 
zań panowie z komitetn zgłosili się do mnie 
celem przejrzenia ksiąg zawiadomiłem ich, 
iż właśnie odhyć się ma posiedzenie u dra 


Z dniem 15-go Września w niedzielę 


rozpaczął koncertować 


w Kawiarni Teatralnej 
W. Woźniaka 


міз a vis Teatru miejskiege 


———— 
—-— 


Frthlinga i zaprosiłem ich na to posie- 
dzenie. 

Na posiadsenin tym orzekli wszyscy obe- 
спі, lk w interesie wierzycieli należy kon- 
kora otworzyć. Komitetowi wezwani do ob- 
jawienia awego zdania oświadczyć się nię 
chcieli Na posiedzeniu tem jeszcze raz za- 
znaczyłem gotowość okazania ksiąg, jedna- 
kowoż komitetowi uznali to za zbyteczne 
wobec deoyzyi otwarcia konkursu. 

Konstatnję, że z pięciu komitetowych ma- 
jących układać status, czterech oświadczyło, 
iż o nkładaniu statusn nie mają pojęcia, ża 
jedyni fachowcy p. бугор i p. Mieczysław 
Walczak (który wyboru do komiteta nie przy- 
јад) wcale się u mnie nie zgłosili i zagadką 
jest, skąd ich podpisy na komunikacie ko- 
mitetu sig wzięły. 

Wreszcie podnoszę, iż konkurs do mają. 
tku firmy Fibenschiitz zgłosił sam p. Jakób 
Kihenachiitz i że wiadomości o milionowych 
pretensyach banków wiedeńskich do firmy 
Hibeaschiitz są w zupełności amyślone. Z głę- 
hokim skacnnkiem dr Zygmunt Landau, 


бо słychać w mieście? 


Kraków, 16 wrzesnia, 


Zakończenie Zjazdu Techników. 


W sobotę odbywały się w dalszym ciągu 
posiedzenia sekcyj, na których powzięto sze 
reg ważnych uchwał 

Wieczorem wydało miasto w Słarym Te 
atrze rant na cześć gości, na który przyby 
ło około 700 osób. 

Obrady zjazdn, w których brało udzia! 
600 uczestników, zakończyły sią wczorajsze: 
niedzieli. Popołudnin о godzinie 5 zebrali 
się uczestnicy zjazdu w auli „Collegii novi”, 
by wysłnchać sprawozdań z prac poszcze 
gólnych sekcyj, Przewodniczyłyprezes То 
Techników w Warszawie, inż Drzewi 
cki. Po zagajeniu zebrania inż. Ciech a- 
nowski przedstawił plan finansowy 0981 
nego Związku Techników polskich, ролш 
obecni udzielili wydziałowi absolutorynm, 
Z kolei nastąpiły sprawozdania prezesów 
zjazdów zawodowiych, a miunowicie te 
chników dróg lądowych, budowli wodnych 
techników budowy i hygieny miast, raccha 
ników, architektów, chemików, pazownictwa 
górników, hutników, wiertników і elektro 
techników. Do stałej delegucyi z poszczegól- 
nych, wyżej wymienionych zjazdów, weszli 
inżynierowie: Maywald, Tudw. Rege 


wi 
ceprez. Sare, inż. Łatkiewiez, archit. Raw 


ski, inż. techn, Teodorowicz, inż, Jan Brzo- 
stowski, Aleksander Rottert i inż. Rolle 

Sprawozdania i wnioski obecni na sali 
przyjęli z wielkiem uznaniem і oklaskami. 

Następnie inż. Łutosławski wygłosił refe- 
Tat p. t. „Sprawa ntworzenia Towarzystwa 
Nank Technicznych w Krakowie". Nad rele- 
ratem tym wywiązała się ożywiona i obszer- 
nafjdyskusya, w której między innymi zabic- 
rali głos: rektor politechniki Hauswald, prol. 
r. dw. Franke, r. dw. Ingarden, inż. Żeleń- 
aki, ing Obrębowicz. Uchwalono rezolucy: 
ink Obrębowicza w brzmieniu następna: 
cem: „VI. Zjazd techników uznaje za kunie- 
czność utworzenie Tow. nauk technicznych 
i poleca Radzie stałej, aby wysłuchawszy 
życzeń wypowiedzianych w sprawie utwo- 
rzenia tego Towarzystwa, postarała się w 
jak najkrótszym czasie stworzyć to Towa- 
rzystwo w Sposób, jaki uważa za najwła- 
ściwszy'. 

Naatępnie postanowiono VII. zjazd o ile 


Sekstet artystyczno-salonowy 
Prof. Bolesława Kopystyńskieqo 


Koncerty oabywać się będą codziennie 
popołudniu i wieczór. 
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możności zwołać w r. 1914 w Warkza- 
wie. 

Zjazd zamknął przemówieniem prezes inż. 
Drzewiecki, wyrakając podziękowanie Uni- 
werasytetowi, miastn, władzom, instytucyom 
į członkom. którzy wiele poświęcili pracy 
dla uświetnienia zjazdn. 

Na tem zakończyły вів ртаса zjazdu. Dziś 
uczestnicy jego wyjeżdżają na wycieczką do 
Bierszy, a następnie do Kobierzyna. Jest 
także projaktowaną wycieczka do Wieliczki, 
cclem zwiedzenia salin. 


Einematografy w Krakowie. 


W dniu 15 października nastąpi otwarciś 
kine.satografu Т. S. L. (1 koła) w domu p. 
Federowicza. I Koło Т. 5. L. otrzymajo już 
koncesye 2 namiestnictwa dzięki zabiegom 
swego niestrudzonego prezesa p. W. Ostrow- 
skiego. Kinematogrt Т. S. L. będzie dawał 
Ша m! bieży przedstawienia a treńci popi- 
Jarno-naukoiej. (z wykładami profesorów) 
przedpołudniem, zaś popołudniu od g. 
4—8 odbywać się będą przedstawienia o 
penzacyjnym lecz doborowym repertuarze. 
Aby |w każdym razie zapewnić sobie nor- 
malne tunkcyonowanie przedsiębiorstwa, któ- 
ге ma przysporzyć dachodów Towarzystwu 
$zkoły Ludowej, trzech członków Wy- 
dzialu złoży przepisany egzamin na kinema- 
fograficznych „operatorów“. (Egzamin taki 
gkłada się w Wiedniu, a można go w Galicyi 
głożyć przed prof. Dzieślewskim we Lwowie). 

Nadto koncesyę na kinamatograf otrzymały 
stow. „Niaewiast katolickich" stow. 
„Dzieciąka Jezus“ 1 oba przystępują do 
wykonania swych kancesyj, względnie stow. 
„Dzieciątka Jezus wydzierżawi swą koncesyq 
przedsiębiorcy p. Kucharowi, który zbudował 
gpecyalny pawilon na teatr kinematograficz- 
my przy ul. Gertrudy, ale sam koncesyi na 
raków nie otrzymał. Р. Kuchar jest zamoż- 
mym przedsiębiorcą, który prowadzi dwa ki- 
nełeatry we Lwowie. 

7 końcem października także spółka „zło- 
tana z рр. Норсаза i braci Francmannów, o* 
raira swój kinematograf. A że także p. 
Iiitnwald uzyskał na rak przedłużenie kon- 
Eemyi dla „cyrku Edison“ — zatem w naj- 
bliśs:,. tygodniach |będziemy mieli w Kra- 
kowie pięć kinoteatrów. Nie jest to zbyt du- 
žo: We Lwowie jest ich obecnie dziewiętna- 
íde i prawie wszystkie mają powodzenie. 


Ze sportu. 
(Hetrha — Cracovia 3:3.) 

Z prawdziwem zadowoleniem opuszczali 
wózoraj widzowie boisko Cracovii, unosząc 
ze sobą przeświadczenie, ze przecież football 
krukowski nie stoi jeszcze tak nisko, jak to 
się z u.óch poprzednich spotkań z Beuthen 
i Ораза wydawało. Widocznie I klasa wie- 
deńska swoim autorytetem nastroiła biała 

‚ czerwonych tak, że zaczeli nareszcie po- 
ważnic grę traktować. Miejsce bezsensowne- 
go npędzania napadu za piłką, zajęła kom- 
binacya a ważny posterunek bramkarza do- 
czek} się wreszcie godnego] reprezentanta 
w osuuic p. Rogalskiego. Głównym błędem 
wczorajszej gry Cracovii, był brakęzgrania 
sią pomocy z atakiem, o ile chodziło 0 samą 
obronę, mało mielibyśmy pomocy do zarzucę- 
nis, że z chwilą gdy zaczyna się atakowanie 
przeciwnika, przestaje ona iść tuż za linią 
nupadu i nazbyt ostrożnie trzyma się w po- 
bliżu swej bramki, przez ca wiele pięknie 
skombinowanych ataków spałzło na niczem. 
Brak p. Singera daje się tu dotkliwie uczu- 
wać. 


Hertha reprezentuje obecnie I klasę wie- 
deńską i jakkolwiek jest w niej dopiaro od 
rokn, poczyniła tak znaczne postępy, ża nie- 
tylko nie różni sią w пісте. od innych 
pierwszoklasowych klnhów, które widzielismy 
w Krakowie, ale owszem ой niejednych, jak: 
Н. С. Florisdorf, Amatorzy, jest znacznie le- 
раға. Takich wyśmienitych graczy jak pra- 
we skrzydło i środkowy pomocnik nie wi- 
dzieliśmy jnż dawno. Słabą jej stroną jest 
tylko bramkarz, któremu zbytnia tnsza na- 
stręcza poważne, prawie nie do pokonania 
trudności, przy obronie powierzonej mn 
„świętości*. Ogólne wrażenie, jakie pozasta- 
wiła po sobie było nader korzystne, grała 
zupełnie /air i z temperamentem. 

Naogół рта była zrównoważona i prowa- 
dzona w nadzwyczaj ożywionem tempie. 

Halftime 1:1. Hramki dla biało-czerwo- 
nych strzelili p. Dobrzański, Tranb (sen.) 
a karnego rzutn Dąbrowski Sędzrował p. 
Nemetz z Pragi. Poprzedziło spotkanie Cra- 
covii Regarves z Makkabbi zakończone nie 
rozegraną 2:2. 


Z teatro miejskiego. („Meraliana". Ko- 
medya w A akt. Bernarda Shawa). Metoda 
Shawa, polegająca na żonglowaniu słowami 
i sytuacyami w sposób najdowcipniej para- 
doksałny i persytlnjący, w ostatniej komedyi 
doprowadzona została do szczyta, czy na- 
wet, jeśli kto chce, do absurdu, który je- 
dnak nie przestaje być wialca zabawnym. 
Satyryczna * radoksalne szmermela zjadliwe- 
go kryty a filozofa, moralizatora, psychologa, 
który ka dej sprawie i każdemu człowiako- 
wi, spol! anem | w teatralnej wądrówce, lubi 
się przyj 766 z kilku stron i zawsze dostrze- 
ga to, 07 go і najmniej spodziewaliśmy, try- 
skają i „M zaliansie” iajerwerkiem dowci- 
pu. Ale w te bengalskiem świetle zbyt ja- 
вЕгатсш с bardzo szanownego pana 
"Tarletona wydaje sią chwilami istnym do- 
mem waryatów... 

Sztuka odegrana została doskonale, Obazar- 
niejsze sprawozdanie zamiedcimy w jutrzej- 
szym numerze. la, 

Zgromadzenie w sprawie reformy 
wyborczej. W przyszłym tygodniu ровіо- 
wie sejmowi m. Krakowa urządzają zgroma- 
dzenia wyborców dla omówienia kwestyi re- 
formy sejmowej FEET 

Sprzedaż mleka 1 bułek dwuhale- 
rzowych. — Mieczarnia miejska sprzeda- 
wać będzie począwszy od dnia 18 września 
b. r., ta jest od poniedziałku tani chleh i 
dwuhalerzowe bułki w sklepach 1) przy 
placu Jabłonawakich Nr. 12; 2) przy ul. Язрі- 
tatnej Nr. 21: 3) przy ul. Łobzowskiej Nr. 
6, oraz w dzielnicy ХІ. (Dębniki) przy ulicy 
Kościuszki. 

Wydział aprowizacyjny krakowskiega ma- 
gistratu urządził sprzedaż pieczywa w skle- 
pach mleczarni miejskiej głównie z tego po- 
wodu, że piekarze tutejsi po ostatnim strajku 
zaniechali wypiekania 2 halerzowych, 
bułek, na których brak powszechnie sią skar- 
żano. Prócz bułek 2-halerzowych, sprzedawać 
się będzie także i bułki 4-halerzowe, tudzież 
chleb żytni, którego cenę ustanowiona od 2 
do 4 halerzy па 1 kilogramie taniej, jak ce- 
ny obecnie fabrykowane. | 

Spodziewać się należy, że publiczność przez 
liczne zakupna piaczywa w sklepach mleczar- 
ni miejskiej poprze starania magistratu kra- 
kowskiego, zdążające do częściowego złago- 
dzenia drożyzny. 

Przejazd namlestnika 1 marszałka. 
Dziś о godz. 4 nad ranem przejechali przez 
Kraków w drodze do Lwowa namiestnik Bo- 
hrzyński i marszałek hr.Gołuchowski. 
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Przed uroczystościami Skargow- 
skiemi. Obrady Zjazdu odbywać sią będą 
w jednej z najpiękniejszych ozdób Krakowa, 
w krużgankach Dominikańskich- Wśród скеі- 
godnych pamiątek, z których niektóre sięga- Tant 
ja ХШ w., pod wysako rzuconem gotyckiem | U 0 
sklepieniem, rozlegnie się glos myr П 
szych przedatawicieli naszego аро?аси ж, . a 
Obrady zjazdu odbywać się bądą tak, ża WIÓOWISKĘ 
estrada prezydyum stanie w жыты 3 
dwoma ramionami xrużganków, wy) jonami 
przez audytoryum. Próby z akustyką wypa- REPERTUAR 
Фу znakomicie; głos średni, umiarkowany, wy- teatru 
starcza, aby na końcach obu krużganków być miejskie go. 
słyszanym. Wakutek zużytkowania dwu ra- Ph 
mian krużganków, uzyskało sią najwiąkazą Poniedzialek: 
salę w Krakowie; na obu krużgankach stanle уо, аав", 
tysiąc krzeseł. Trzecie ramię kruiganków, pr ттар 
najbliższa od wejścia, będzie obrócone na WJ- wtorek: 
sławę katolickich wydawnictw, szczególniej Kalaga 
wydawnictw а Skardze. W czwartem ramie- Crampton". 
niu poznieści się bufet i szatnia. TEEN 

Udział w Zjeździe akargowakim będzie li- groda: 


сапу. Zgłoszenia przybywają ciągle i to „Mezalians*. 
z wszystkich dzielnie polskich, takie z Polo- уо września 
nii amerykańskiej. Czwartek: 


Wobec ograniczonej liczby kart wstępu na „Rosmershoim*, 
posiedzenie Zjazdu, zachodzi abawa, CZy WY- 20 września 
sterczy już biletów dla tych, którzy w osta- Viątek: 
tniej chwili się zgłoszą. W kancelaryi Zjazdu „Mezaliann*, 
(ul. ów. Tomasza 35) zaczął się już dziś sta- 21 września 
ły dyżur. Sobota: 

walne Zgromadzenia Tow. urzę- „Miód 
dników budowy tanich domów mieszkal- kasztelański”, 
nych w Krakowie, odbędzie się 24 bm. O g. gozmawowm. 
7 wieczór przy uł. Wiślnej Nr 4. ME 

О policyanta na ul. Smoleńskiej. TEATR 
Od dłuższego czasu jeat spokojna ulica Smo- Nowości. 
leńska widownią niebywałych ekscasów no- озек 
onych, jakich sią dopuszczą grono młodych (ach ојсах 
ludzi. Młodzieńcy ci wracają Bystematycznia Momus krak 
о późnej godzinie nocnej z hulanek, hałasują,  Talajner, 
śpiewają i walą laskami do okien mieszkań Felice 
parterowych, płosząc lokatorów ze snu. Li- 020915 
cmni mieszkańcy taj ulicy zwracają вів ZA zaporoska 
naszem pośrednictwem z prośbą do Dyrekcyi Wieś 
poliwyi, aby postawiła policyanta na tej uli- murzyńcka 
cy, przynajmniej aż do czasu, gdy humory Początek ор 
поспе mlodziańców nie znajdą innego ujścia. 8 wieczór. 

Kradzież biżuteryi. Aresztowano wczo” 
raj za kradrież biżuteryi 19-letniego Józefa ў 
Giżawskiego. TEATR 

Za kradzieże w sklepie galanteryjnym na Maryonetel 
uzkodę pryncypała aresztowany został 19-16: przy pl Шш Mami 


tni pomocnik handlowy Edward Kotz. w A \ 
błąkana. Wcaoraj popol z odziału dla Wojtuś. z 
obłąkanych szpitala św. Łazarza zbiegła umy- profesorem, 
słowo chora kobieta, które wpadła do pry- Zaczarowane 
watnego mieszania w doma па rogu ulic skrzy pro 
Grzegórzeckiej i Wożniakowskiego i niepu- gey" 00 
miernie przestraszyła lokatorów. Zawezwauo dzielo sd ш, 
talefonicanie Pogotowie, które adwiozło obłą” 1-5. 
Капа z powrotem do sapttala. BUI 
Z kraju TEATR 


Ч 3 4 APOLLO 
Kradzież z włamaniem w MIElIDZCE, соога xi 


Ta, 


tancerl; 


kradzieży z włamaniem w kancela kiszpańska. 

гу! szybu Rudolfa w Wieliczce. Szko RR 

da wynosi przeszło dziesięć tysięcy koron. polski. 
Śytuacya na miejscn przedstawia się tak Początek 


bank przemysłowy 


dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Й. Rs. krakowskiem 
Filia p <rakonie, 


212 


Zakład cntralny wa Lwowie, kapitał akeyi. К. 10,000.000 75 
Telaton Hr. 0082. Rosy шїї od 8-1 I -t/a z myjątkiem nisdzki | świąt. 
Wszelkie transakoye bankowa. Finansowanie przedsiębiorstw prze- 
mysłowych. Wkładki na książeczki i rachunek hiażący, kupno 
i sprzedaż walut dewiz, papierów wartościowych ankent, inkaso 
weksli, przekaz czeków i akredytów kraj. i zagr. Wriola wszelkich 
wakazówek co do lakaoyi kapitałów i transakcyi iinagsowych. — 


ek ogońz. 
t wieczór, 


Pogoń 


w Krakowie. 
(2 krakoe. alien) 
Da. 15. września 
termometer do- 
май od 90 da 
111 ©. barómstr 
opodal. 
Dnia 16-go wrzos, 
o godz. шала 
Чап barometro; 
7303 mm. 
stan termometru; 
8:1 O. 


Wiatr 
zachodni. 
Prognoza: 
Паш: 
pochmurno. 


Zakopans 
u 
(Telegram Kraj. 
Związku Turyst.) 
(iepłota najwyż. 
вив 208 U Raj- 
niisza 450, Cif- 
теше 
8842010 Kiornnsk 
wiatro; 
poład.-zachod. 
Prognoza: 
poagpnie, 


przeważnie 
deszcz. 


Ta 
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patrzona dość ciężka otwierającemi się drzwia- 
mi W tam oszalowaniu dokonuje zwykle ka- 
syer przez okienko, dwa razy w miesiącu, 
wypłaty robotników. pianiądzmi, przynoszo- 
nami tam z kasy głównej, mieszczącej się w 
osobnym budynku na „Turowce*. Skrzynia, 
w której mieściły się zwykle pieniądze, prze- 
znaczone do wypłaty jest drewniana (Ї) 
a zapałnie prostej konstrukcyi, zamykana na 
dwie zwykłe kłódki mosiężne. 

W sobotą przerwał kasyer wypłaty о g. 
12 m. 15, zamknął pieniądze w skrzyni na 
obia kłódki, drzwi zamknął również na klucz 
i wyszedł na obiad. Po powrocie zastał drzwi 
od oszałowania zamknięta, skrzynię zaś 0- 
twartą. Obie kłódki były wyłamane, a ra- 
esej tylnia ich strona, była jakiemś specral- 
nem narzędziem odgięta. Zamek drzwi był nie- 
naruszony. Ozęść pieniędzy, w srebrze i dro- 
bnej monecie, złodziej pozostawił, zabrał zaś 
та sobą 8000 kor. w papierach i 2506 
kor. w srebrze, — razem zatem ukradł 
10.506 kor. Waga «kradzionych pieniędzy 
dochodzi do 10 kig. 

Obok sali, w której popełniono kradzież, 
Jest winda, znana pówszechnie turystom, o- 
raz drugi pokój służbowy. W obu tych 
lokalach znajdowali się przez ca- 
ły бав ludzie. 

„Około wpół do pierwszej usłyszał maszy- 
nieta Józef Czernoch jakiś szmer w Bali, 
gdzie była Кава, wszedł tam i na pierwszy 
rzut oka nie spostrzegł nikogo, dopiero po 
dojściu do środka, zanważył siedzącego na 
ławca w półcieniu jakiegoś człowieka, bru- 
nata, z nieogoloną brodą w robo- 
tniczem abraniu, który ręką, udając, że 
drapie się w ucho, zasłonił sobie twarz. - 
Przyzwyczajony do tego, że w sali tej zawsze 
bywają robotnicy, nie zwrócił na to specyał- 
nej uwagi i powrócił do maszyny. Na ławce, 
na której ów człowiek siedział, stoją lampki 
z karbidam, oliwą itd, dla górników. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
człowiek ten siedział na czatach, podczas 
gdy drugi jego wspólnik tymczasem wśliznął 
się niepostrzeżenie, dorobionym kluczam (nia 
wytrychem) otwarł drzwi i operowa) w ka- 
sie. Człowiek ten, sądząc z sposobu wyłama- 
nia kłódek, musiał być obznajomiony 
fachowo ze Ślnsarstwem lmh kowalstwem i 
bezwarunkowo musiał znać stosunki 
lokalne. 

О godz. trzy kwadranse na pierwszą we- 
szli da sali tej tzw. lampiści (górnicy), kra- 
dzieży zatem dokonano w ciagu najwyżej pół 
godziny, między wyjściem kasyera, a wej- 
ściem lampistów. 

Gdyby skarb państwa był miał, zamiast 
Skrzyni drewnianej, kasę Żelazną — о 
włamaniu mowy һу być nie mogło. 

Śledztwo w sprawia tej rozpoczął mader 
energicznie wachmistrz powintowy р, Home 
шш, K. 8. 


Bestgalaki CZYN. 
Jaworzna, 16 września. 

Dzisiaj wstrząśniętą została opinia miaste- 
стка wiadomością о bestyalskim czynie, do- 
konanym w biały dzień, tuż przy centrum 
miasta. Niejaki Snchanek, pomocnik kance- 
laryjny gwarectwa jaworznickiego, napadł 
na polu t. zw „Szelonka* o р. 7 rano na 
idącą po zakupy 12-letnią dziewczynę, dopu- 
doit sią na niej gwałtu, a następnie poranit 
ja ciężko nożem w brzuch i twarz. Nieszczę- 
siwa ofiara ma Strasznie zmasakrowaną 
twarz tak, że grozi jej utrata wzroku. — 
W stanie bardzo groźnym odwieziono 4 do 
szpitala. Suchanek został arosztowany. Śledz- 
go prowadzi wachmistrz żandarmeryi p. 


Hitttar. Suchanek oddany zostania pod obser- 
засув lekarską. 

Upinia miasteczka jest w wysokim stopniu 
zaniepokojona, gdyż jest to już drogi podo- 
bny wypadek w ostatrim miesiącu. Sprawcę 
pierwszej zbrodni dotychczas nie wykryto. 


Sejmowa reforma wyborcza, 


Znowu pessymistyczne nastroja. 

Jutro, we wtorek, zbierają sią we Lwo- 
wie przewodniczący polskich klubów sejmo- 
wych celem podjącia rokowań ugodowych 
i w sprawie reformy wyborczej. Na tem zc- 
hranin miało być złożone sprawozdanie z per- 
traktacyi z Rusinami i ze stanowiska kon- 


serwatywnego obozn wobec wniosku demo- ! Salwator i arcyksiąże 


kratów ntwarzenia jednomandatowych okrę- 
gów wyborczych 


Jednak z Rusinami w międzyczasie niej 7 


pertraktowana iw kołach politycznych twier- 
dzą, że wątpliwą jest rzeczą, czy вів uda ja- 
kakolwiek ngoda z Rusinami i kompromia 
polskich stronnictw na punkcie reformy wy- 
horczej. 

W „Nene Freje Presse" konserwatywny 
polityk odrzuca zarzut, jakoby jedynie kon- 
serwatyści ntrudniali dojścia do skntkn re- 
formy wyborczej. Konserwatyści twierdzą, że 
reforma rozbija się o wygórowane żądanie 
Rusinów, następnie konserwatyści stoją па 
stanowisku, że bardziej leży w interesie kra- 
jn powolny (1) postęp reformy wyborczej, 
niż taka reforma, jakiej sobie życzą polscy 
demokraci i ludowcy. Konserwatyści twier- 
dzą, że reforma wyborcza, przez demokratów 
iludowców przykrojona, dałaby socyalistom(!) 
i chłopom siłę, którejby mogli nadużyć w 
kweatyach socyalnych w porozumieniu zRu- 
sinami przeciw polskiej tradycyi i intereso 
wi narodowemu 

Poseł dr. Jaworski wódz konserwa- 
tystów oświadcza w wywiadzie w „Gaz. 
Pon.*, że nie przyłoży ręki do takiej re- 
formy, któraby dała większość posłom z po- 
wszechnego głosowania nad resztą sejmu. 

Tak więc taktycznie z jednej stro- 
ny konserwatyści (a szczególniej podo- 
lacy) nie okazują dobrej woli i wysuwają 
partyjne względy na pierwszy plan, 
z drugiej stroży Rusini nie zoszli ze swe- 
go radykalnego stanowiska, 

Jaki obrót weźmie sprawa reformy w tych 
warunkach, nie podobna przewidzieć, We 
Lwowie panuje nastrój pesymistyczny. 


Telegramy „Nowin“, 


Zwołanie delegaocyj. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Wczoraj urzędowa 
„Wiener Zeitnng* ogłosiłe odręczne pismo 
cesarza, zwołając delegacya węgierskie i au- 
stryackie na dzień 43 wrześnis, Dzisiejsze 
pisma wiedeńskie twierdzą, że zwoływanie 
delegacyj austrynckiej za pomocą pisma od- 
ręcznego monarchy było niepotrzabne, gdyż 
sesye delegacyj »ustryackiej zostało na wio- 
ате br. tylko odroczone, a nie zamkięte, 


Ustapienie bar. Helnolda ? 

Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach parlamen- 
tarnych obiegaja pogłoski, że minister spraw 
wownętrznych br. Heinold ma niaba- 
wem ustąpié Kto będzie jego następcą 
na razie nia wiadomo. 


Odrzucone odznaczenia. 


Wiedeń. (Tel. w.) „Morgen“ дапозі, że 
posłowie należący do związku Rarodowego 


odmówili przyjęcia wszelkich odznaczeń z ra- 
суі załatwienia ustaw v.jskówych, Dr. Syl- 
wester otrzymał wielki krzyż orderu lran- 
ciszka Józeta, którego przyjęcia odmów ił, 
oświadczają, że jaku członek stronnictwa 
demokratycznego nie może przyjać orderu. 
ааа аа 


Nowy komendant obrony 
krajowej. 


Wiedeń. (Tel. wł) „Morgen“ dowiuduja 
się z bardzo dobrego źródła, żo, arcyks:448 
Fryderyk został mienowany naczelnym kos 
mendantem landwery. Arcyksiąże Fryderyk 
złoży wszystkie inne godno; 
jakie dotychczas piustował. „Morgen 
рошша przytem, że urey Fran: 
зар 


geni 


z czynnej służby wojskowej Jeży więc 
objaścić opinię, pisze „Morzeu”, dlaczegi 
ażęta wycolują супе} słażby *, 


Zakończenie rokowań pokojo- 
wych w Szwajcaryi. 
Kolonia. (Tel. wł) „Koelnische Zeitung“ 
donosi z Konstantynopola, że pelo 
tureccy opuszczą niebawem wajcaryę, pa. 
nieważ rokowania z przedstawicielami Wło. 
skimi dały rezultat zada walniający., Ри 


stanowiono uznać zwierzchnictwo 
tureckie nad Trypolisem i zgadza 
no się ћу nrowincya (а pozostała cześcią 


Włoch, jako prowincya okupuwan:, 


а ызаман, > zz 
Sytuacya wyboroza w Warsza- 
wie i Królestwie. 

Warszawa, (Tel. wł). Wczoraj, w nie: 
dzielę, w „biurze pracy społecznej” odbyła 
się narada przedstawicieli wszystkich grup 
ideowych w sprawie omówienia sytuucyi wy- 
horczej w Warszawie. W nadchodzący pig- 
tek odbedzio się zabranie, na które przybędą 
delegaci wtzystkich stronnictw polilycznych. 
Na zebraniu tym zostanie utworzony komi- 
tet obywatelski dla m. Warszawy, ? 

Warszawa. (Тї. ul), W tych dniach od: 
będzie się narada trzech politycznych grup, 
żydowskich: asymiłatorów, konserwatystów i 
nacyonalistów w colu ustalenia wspólnej ta- 
ktyki wyhorczej dla żydów. Trzy to poszeza- 
gólne grupy postanowiły nie zgłaszać 
kandydatury żydowskiej. 

| ona 


ттш. тыйышпаса Оз 
Z ostatniej chwili. 

Raut w starym teatrze. Nasz referent 
balowy pisze: Sobotni raut w starym teatrze 
odznaczał się ożywioną zabawą i doborem 
pięknych pań i panien. Do kadryja stawało 
sto par, tańce prowadził ze znaną wermą 
dr. Dawidowski. Wśród uroczych tancerek 
zauważyliśmy pną Кат u, którą com- 
munis opinio techników a to są znawcy 
mianowała królową grona рапісп, urocza 
pp. Haline i Jadwigę Drzymuchowskie, pne 
Uderską. panny Krausówne, Regiecówne pa- 
nie inż. Nitschową, Duboltowiczową, Mat- 
kowską, Drobniakową, Pruchnikową Spaun- 
bauerową i w. innych. Wdziękiem ujmowały 
przybyłe z Warszawy panie. OQżywiona za- 
bawa trwała prawie do rana. 

Energiczna kumoszka na Zakrzówku 
pobiła w niedzielę wieczorem niejakiego Kac- 
pra Janika w szynku knilem po głowie za 
nieprzystajne zaloty. Na przyszłość niech Ja- 
nik zachowaje się przyzwoicie. 

Pogotowie opatrzyło Janika. 

Okradł siostrę. Zslei Wolf, lat 20, z Po- 
horca, skradł siostrze 1300 koron i przypo- 
mocy hyeny emigracyjnej, Kappla Rotta uai- 
łował zbiedz do Ameryki. Policya aresztowa. 
ła Wolfa i Rotta. 


KSIĘGARNIA Polska i Skład Nut FR. EBERTA 


w KRAKOWIE ul. Floryańska L. 35. — Stacya kolei elektrycznej. 


Książki szkolne 
Маву, zilaty 1 Padrącznik do naal) prrwatanj, tłó- 
ozanla | ab) dn klasyków polsilch 1 adcych. Szkoły 
am lirieglan | różna |ństrummgta posiada w znacznym zapasie. 


Przy zamówieniach z prowincyi należy dodać w przeciąku jakiego czasu zamówienie ma być uskuteczuione. 


poleca: 
ŚWIEŻO WYDANY 
Przewodnik po Tatrach 


Chmielowskiego er NI K d, IE S% II K 5ta IV g2-. 


SAMOUCZEK 


JĘZYKA ESPERANTO 
Krosenharga {trzeci tyaiącj — 50 bul. z przesyłką 70 hal 
Feperznc.e, гагауз, i ет, Literatura, 
= wielce m на 


843 а 


mocnicy ' 


Rząpowa UPRAWNIONA 


У Fabryka wód mineralnych 


sziucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 1. 4. 
grabie pod konteolą Kamisyi Pr. 
7 Jow. Wady mineralną 


kraj. (obie z lipca 1942 r.) 
w dosłowiem tłumaczeniu | 8 


NIK POWSZECANY" z 


сујперо potrzebny. gło 
szenia listowne z podaniem 
warnaków do Krakowskie- || 
go Fauku Kredytowego. 
ul. Sławkowska 82, 1025 


Ы; Можа 1017 |й 
ustawa wojskowa | 
tudzież ustawa o obronie 


pulskiem. za egzem- 
pare browzor. K 1:20 т przes 
syłką K 1:28, Cena та o| 


17 września 1912. 


"MAGAZYN FUTER_ 
A. jachimskiego 

w Krakowie, ul. Grodzka 1. 14—16. 
(Założony w roku 1825). 


Poleca: wszelkie futra w wielkim wyborze oraz wykonuje 
wszystkie roboty wchodzące w zakres kuśnierstwa. 


1014 


HERMAN HEIJERMANS. 


SZCZURY WODNE 


EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 
HISTORYA. 
45) Tłumaczyła Магбш. 


— Dięki Bogu, tak! — odpowiedziała, po- 
wtarzając moje własne głowa — а jeśli żyć 
Lądzie, tobie ma do zawdzięczeniał 

-- Така pani dobra, dziękaje! — rzekłam, 
podając jej rękę, Była to z mojej strony 
pierwsza uprzejmość od owej kłótni o pod- 
тіпте. > 

Wzięła moją dłoń w swoje ręce z takiem 
spojrzeniem, że przez chwilę zrobiło mi się 
(ziwnie. Ale, powtarzam, tylko przez chwilę! 
Byłem bowiem na śmierć zakochany w Ru- 
cie dnmnej, okrntnej, nieprzystępnej — tej 
zaś nie chcialem. А І 

W kwadrans poźniej przeniósł Keich owi. 
nietę w kołdry dziewczynę do sypialni swo- 
ich córek. Twarz jego była chmurna. Dzieło 
miłosierdzia, którego dokonał nie poprawiło 
jego humora. 
ТО tut — warknął na mnie — w 

ialni jesteś zbyteczny. 
REY raka sobie podobne postępowa- 
nie — odrzuciłem oburzony — dlaczego nie 
mam widzieć dziewczątko. 


Maryana 


Na wszystkie bez wyjątku pisma codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu- 
morystyczne, ilusfracye artystyczne, mody, žurnale, przyj: 
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
00900000 prowincyę po cenach redakcyjnych соооооо 


BIURO DZIENNIKÓW 1 OGŁOSZEŃ 


BUPCZYCH | 


KRAKÓW, UL. JAGIELLOŃSKA К. 7. 


Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych w nagłówkach. 


Listy bez załączonej marki pocztowej pozostaną bez odpowiedzi. 


— То nie dziecko, to dziewczyna przar- | domu i czemu mię właśnie teraz 2 domo od- 
wał mi ostro — jest co najmniej w wieku | dalit. 


Ruty! 

Zemilkłem zdumiony. Po długości włosów 
sądząc, miał słuszność, a w istocie pomniej- 
szają mokre suknie każda ciało. 

Beich zły, przebierał się szybko, dotąd ho- 
wiem pracował tylko w swem trykotowem 
ubranin. 3 

— Więc ona nie jest z waszej wai? — 
zapytał jeszcze raz. Ale zapytanie to brzmia- 
ło zupełnia inaczej pierwej. 

— Ależ nie, panie! 

— W takim razie pójdź i ostrożnie do- 
wiedz się m ludzi, którzy przy szluzach za 
nią szukają, albo we wai, albo gdzie chcesz, 
czy ma krewnych i jak się nazywa. Ale o- 
strożnie, roznmiesz 2 Zresztą możesz się za- 
bawić w szlachetnego zbawcę, mnie nie wy- 
mieniaj, rozumiesz ? — mam swoje powody! 

W tejże chwili Wanda madeszia z sy- 
pialni, Rs 

— Papo, powiedziała dwa siowa, których 
obia nie zrozumiały i znown straciła przy- 
tomność! * 7 

— Ładna historya — narzekał Reich — 
Bóg raczy wiedzieć, cośmy sobie za przykro- 
ści na kark sprowadzili! Gdybym to prze- 
widział... <] 

Po drodze do szluz rozmyślałem пей tem 
Alaczezo Reich rzekomą umarią przyniósł do 


Nie był to człowiek, któryby czynił coś 
bez przyczyny. 

Morze było jeszcze mocno wzburzone, ala 
wicher łagodniał z każdą chwilą. Tak się 
przynajmniej wydawało. 

Przeszedłem przez szluzy i dostałem się 
na tamtą stronę. 

Szukano jeszcze widocznie z zapałem, przed 
domkiem strażnika stał tłnm ludzi. 

Usiłownłem się przecisnąć. 

— Proszę mię puścić! — błagałem, 

— Po со? Czego tu szukasz? — ozwała 
się szorstko jedna z rybaczek. 

Tu się nie mienia skradzionych ban- 
knotów! zawołała inna. 

Naturalnie, że nia odpowiedziałam wcale 
na te niezbyt grzeczna uwagi, 'vima ta mia. 
łam właśnie zawrócić z drogi, gdy strażnik 
otworzył drzwi swego domku i zapytał, czy 
jest tu kto, co roznmie pa francuska. 

— Ја! — zawołałem i poczerwieniałem, 
bo ta jedna zgłoska postawiła mię odrazu 
w środowisku wszystkich tych ciekawych o- 
czu i złośliwych języków, 

— Ohodźże do środka! — skinął na mnie 
strażnik, 

(С, d. п.) 


в" 
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Najlep:ze, najprattyczniej 
sze do przudatawicń na wsi 
cay w mieście są 


Jaselka IN 


Qratorynm lodowe w б od- | Й 
driałach, w śpiewach sce- | й 
micznych z kojend, kaniy- 
czek i melodyi chorału Ко. 
fcielnego zeatawił 


Ks. Leoncró Solecki 


prob. obrz. rz. kat. w Brzo- 
żanach. Wydanie piąte © 

ciąg fortepianowy к teke 
Cone w ozdobnej аргал 


Zakład 


a 
Е 


Zakład podejmuje się 
|Za га K 660 
przesył franko). 
Nuty instrumentalne 
па mat- orkiestrę 
do tych „Jasołek* kasztnją, 
Каз _przanyłką Е A45. 
Nakła ność księgarni 
katalickiej Dr. шн | чакан, 
Miłkowskiego w Krakowie. 
ї'р1. Maryacki, tel 
Tamie sprzedaje Е 
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miejscowości 
zapewniające 


gola w 
uptokach 1 Jozacysh drug 
Cena 4, 0 i 8 kor. 


[бтз nauczyciela 
mużyki dziela |okoyi 
kry na Ѓосігріезіе pod przy. 
stępnymi waronkami. Vili- 


Poe AR 


p: 
этише 


NOWO ОГУ АНТА 
pitrwszorzędna pracownia КопїєКсуї damskiej 


К. Bobrowskiej 


przy ul. Sławkowskiej 1. 30. 1]. p. 
wykonuje 
pod kiorownictwem К. Kobrowskiej suknie wizylowe, 
rpacerowo, balowe 1 t. d, zaś pod kierownictwera M. 
Włodkowakiego byłego przykenwaoza w rirmia (5, 19a- 
|owsklego koszyumiy, płaszcze, futra i t. й, solidnia 
wedug najnowszej nudy i najwybredniejszych wymogiiw 
po cenach umiarkowanych, REI aze i денге 
materynły i dodatki są na 6) Jadzia, 


PAMIĘTNIKI POLSKIEGO CHŁOPA 


pierwsze w literaturze polskiej wydała 
KRAKOWSKA DRUKARNIA NAKŁADOWA 
рой tylakemn: 


JAN SŁOMKA 


wójt з Diss jod Tim 


PAMIĘTNIKI REOŚCIANINA 


ой pańszczyzny do dni dzis 


Бунда ta, 4) Кэ] тинде ав Dert, 1 A 
Bujak, mA Liito 30) ктгэп dkn oak {6 llnsuncy: к natury- 
i! Cena koron 1 ВО. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
oraz w Krakowskie] Drukarni АЛ 
Kraków, Kopernik 


noa 


Kola gumowe do powozów 


i w najlepszym gatunku polecają 


GERTLER i BRAND 
KRAKÓW, GOŁĘBIA 10. 
Skład maszyn, Narzędzi, Przyborów 


Д technicznych i eloktrotęchnicznych 
"Telefon 2037. 
Бэйи: 


чө =з. — ———— 
dawca: Krakowskie Taw. wydawnicze 


навро 
„CONCORDIA 


ANA WOLNLGO | 
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spędza długie godziny u] nóg tej, którą nazywana ze 
wzgardą pomywaczką! 

Raz na wieczorze u pani Branickiej, śmiała i znana 
ze swych dowcipów pani Lucchesini, żona posła pruskiego, 
której rniłość dla Juliana Ursyna była znana wszystkim, za- 
gadnęła księcia w sposób przykry: 

— Mości książe — rzekła do niego ро francuzku — 
prawdaż to, że w. ks. m. masz poczwarne gusta i że wolisz 
zgrzebne płótno od ałłasów, a ręce czerwone od pięknych 
wypieszczonych dłoni? Cały świat mówi, że książę kocha 
się, daruj mi wyraz, ale to nia ja до stworzyłam.. w pomy- 
waczce! 

Książę Józef się zaczerwienił. 

— Pani — rzekł — mógłbym jej odpowiedzieć, że nie 
każdemu dano kochać się poetycznie i mieć ideał na roz- 
kazy, ale nie chcę być złośliwym. Nie widzę піс tak stra. 
szliwie poczwarnego w miłości dla... choćby zresztą dla po- 
mywaczki, Serce idzie, gdzie jest wola, niezwyciężona siła 
magnetyczna; nikt za nie nie odpowiada, jeśli mu się pad- 
daje.. Ale powiedz mi pani, co tak znasz dobrze życia salo- 
nów, w których atmosterze wzrosłaś, czy w puchach łabę- 
dzich wyhodowują się piękniejsze serca i czyściejsze dusze 
ud tych, które Bóg, powietrze, tęsknota, nędza, opuszczenie 
wyrabiają w piersiach prostaczych? 

— Widzę — odparła kwaskowato pani Lucchesini — 
żeś książę zwolennik Russa, że wracasz do słanu natury... 

Na tem przerwała się rozmowa, a posłowa darować 
nie mogła księciu, że jej przypomniał tak wyraźnie to, 6 czem 
dobrze wszyscy wiedzieli, ale na co umyślnie zamykano 
niby oczy. 


Najbliżsi przyjaciele księcia, с, z którymi żył ciągle 
1 widywał się cadziennie, gdy mowa była o tej nieszczęśli- 
wej pomywaczce, najmocniej przeciwko potwarzy się obru- 
szali, dowodząc, że іо wszystko było niegodziwie zmyśloną 
baśnią. Plotka pomimo to, sił nabierając w pochodzie, wedle 
łacińskiego przysłowia: Vires acqulrić eundo — nieoparta na 
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wychodzi 3 razy na tydzień, powieść przez Castana 


Niezwykłe przygody J. Rouletahile, reportera; 
PAN JÓZEF ROULETABIELE U CARA 


тон. dostarczy okładek do oprawy powieści 


niecznie zmusić księcia, by w swnim świecie szukał uspo- 
kojenia serca Donoszono prawie codzień о nowych . zamia- 
rach czychania na spokój hohatera, który pokręcając wąsa, 
ruszał ramionami tylko, lub odpowiadał swym usłużnym 
szpiegom: 
— Dajcie im pokój! niech się bawią.. co to mi 
szkodzi |... 
Nikt prawie nia wiedział, jak rzeczy stały w istocie. 
W życiu człowieka tak wystawionego na ciekawe tudzi szpe- 
rania, jak książe, trudna było ukryć się z chwilą życia, od- 
kraść ją dla siebie. Śledziły go wszędzie aczy niespokojne; 
wtarzano, sobie po cichu gdzie go i kiedy widziano, kędy 
jego whisky przeleciał, po której ulicy przejechał konno, gdzie 
się przemknął pieszo... obliczana potem godziny, aby dojść jak 
dnia użył, badano sługi, by się dowiedzieć, o której do domu 
powracał Na to wszystko książe Józef uśmiechał się po- 
gardliwie, zwłaszcza gdy mu piękna Anna, prześladująca go 
miłością swoją od dawna, zdawała rachunek z użycia dnia, 
który ją niezmiernej pracy kosztował, a był wszakże fal- 


wy. 

Miłość Anny była przywiązaniem, passyą, fantazyą, na- 
zwiejcie to jak chcecie, wielkiej pani właściwą. Anna była 
ad powijaków pieszczonem dzieckiem, miała zachcenia gwał- 
towne, jak dziecię kapryśne, nie rozumiała poświęceń od 
siebie, tylka dla siebie.. Książe Józef podobał jej się tak, 
jak wielu innych, ale był synowcem królewskim, był królem 
młodzieży, był najgłośniejszym.. a Annie, która dla niego 
od dwóch lat okazywała najszaleńszą, kompromitującą miłość, 
nie dał innych nad zimną grzeczność dowodów współczucia. 
Miłości jej, oświadczeń, gniewów, zajęcia zobą, nie chciał 
rozumieć... 

Anna była prześliczną brunetką.. ale tak piękną, jak 
bywają obrazki; rysy miała regularne, wyraz twarzy łagodny 
i wystudyowany do rodzaju piękności brak jej było cha- 
rakteru i wdzięku. Coś marmurowego, zimnego szpeciło tę 
istotę, w piętnastym roku razczarowaną, w dwudziestym ze- 
Starzałą moralnie. Ze wszystkiego pozostały jej tylko gwał- 
towne, dziecinne fantazye.. gdy zaprągnęła czego, musiała 


Należy powieść wyciąć i złożyć w tor- 
mie książki. — Redakcya na żądanie 


T 


słowo daję! Dowiódł tego nawet w ostatniej chwili swego 
życia. Pokój jego pamięci! Pytano, na co zmarł, Wedle 
mego zdania, powodem jega Śmierci było wypicia niewła- 
ściwego wina, Gdyby był wypił jeszcze jedną szklankę 
szampana, dzisiaj siedziałby tutaj między паті. Na' wasze 
zdrowie Matreno Piotrówna! Niech żyje Francya, mój panie 
gościuł.. Nataszo, moje dziecię, zaśpiewaj nam coś. Borys 
będzie ci akompaniował па gitarze. Ojciea twój będzie bar- 
dza zadowolony. 

Na Nataszę, która w tej chwłi podniosła się 2 krzesła, 
skierowały się spojrzenia wszystkich obecnych, р 

Rouletabille'a uderzyła pogodna piękność młodej dzie- 
wczyny. Zdziwił go spokój i harmonia tych szlachetnych 
rysów. Natasza mogła mieć dwadzieścia lat. Gęste, ciemne 
włosy okalały jej marmurowe czoło. Profil miała czysty, 
a usta, dość szerokie i pełne, odsłaniały w uśmiechu zęby 
jak u młodej wilcz”cy. Byla średniego wzrostu, ale gdy 
szla, miała w sobie coś z majestatu królowej Cały wdzięk 
jej skupiał się jednak w ciemno - niebieskich, głębokich 
oczach. Postać Nataszy miała w sobie coś zagadkowego. 
Nie można sobie było zdać sprawy 2 tego, czy spokój, ja- 
kim tchnęła cała jej postać, był naturalnym, czy też był 
rezultatem siły wol. (| | p 

Zdjela gitarę ze sciany i podata ją Borysow!. 

— Co mam zaśpiewać? — spytała, opierając się na 
poręczy fotelu, na którym siedział generał і podniosła do 
ust jego rękę. б LE 

— Zaimprowizuj coś po francusku, — rzekł generał — 
Dla naszego gościa.. | 

— Tak, — prosił Barys, — niech pani improwizuje, 
jak owego wieczora.. — |. 

Uderzył w struny gitary. ч 

Natasza zaczęła śpiewać, spoglądając na ojca: 

„Оду nadejdzie chwila naszej „rozłąki, chwila wie- 
czorna, niech anioł snu przysłoni cię swemi |azurowemi 
skrzydły... ы ү 

„Niech oczy twoje wypoczną po tylu łzach i spokój 
wróci do twego иагесгоперо SEICAa 


— Przepraszam pana bardzo, — rzekła, — ale nie 
mogłam im pozwolić tak odjechać. Mieli tutaj ciężką i żmu- 
dną pracę. Pytali mnie, czy może uchybili w czem, lub nie 
МУШ należycie swych obowiązków. Uspokoilam ich na- 

iem. 

p — Niech mi pani powie prawdę. Prosiła ich pani za- 
pewne, żeby się zbytnio nie oddalali od willi, by jej strzegli 
bodaj z daleka? 

— To prawda, — wyznała generałowa, czerwieniąc 
się — Ale oni i tak odeszli; muszą pana słuchać Jaki 
rozkaz pan im pokazał? 

Rouletabille wyjął po raz drugi swój papier, pokryty 
znakami, literami kakalistycznemi, których nic nie rozumiał. 
Qienerałowa przetłumaczyła głośno: „Rozkaz dla wszystkich 
ajentów, czuwających nad willą generała Trebasowa, aby 
bozwzględnie byli posłuszni okazicielowi. Kuprian*. 

— Prawda! — szepnęła Matrena Piotrówna, — ale 
Kuprian nigdy nie byłby wydał panu tego papieru, gdyby 
wiedział, że użyje go рап na to, by wypędzić słąd wszyst- 
kich jego ajentów. 4 

— Zapewne! nie pytałem ро w tym względzie o zda- 
nie, niech mi pani wierzy. Ale zobaczę się z nim jutro i on 
mnie zrozumie А 

— A tymczasem kto będzie strzegł jego? 

Rouletabille ujął jej rękę. Widział, że cierpi, pożerana 
chorobliwą trwogą. Zal mu się jej zrobiło. Chciał ją nat- 
chnąć ufnością i odwagą. 

— My! — rzekł. 

Spojrzała w jego oczy, takie fasne, głębokie i inteli- 
gentne, na tę twarz szlachetną, w której przebijała się chęć 
uspokojenia jej. Rouletabille czekał, co powie generalowa. 
Nie rzekła nic, tylka uściskała go z całepo serca, 

pe. П. 

«= Natasza, 

| W sali jadalnej opowiadał teraz swoje przygody my- 
Śliwakie Tadeusz Czychnikow. Był to najw.<kszy liandlarz 


POMYWACZKA 


nowela 
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dojść, chąćby najkosztowniejszemi ofiarami. jedną z takich 
iantazyj byla dla niej miłość księcia Józefa, której pragnę- 
ła tem goręcej, im książe był ohojętniejszy. Chciała się 
nim pochlubić.. chciała pokazać swą siłę. Książe Józef w s2- 
mym początku zaciekawiony zbliżył się do niej, ale poznaw- 
szy lepiej, odstąpił prędko.. Pięknej Annie ta раѕѕуа, umy- 
ślnie uwidoczniona, nie przeszkadzała wcale wieść za sobą 
rojów wielbicieli. uśmiechać się, bawić, dawać przez kilka 
dni pierwszeństwo to temu, to innemu, a wzdychać do księ- 
cia i na nawet trochę płakać wieczorem z gniewu na niego. 
Ооліас za księciem po balach i przechadzkach, piękna Anna 
trafiała na tych, co się za nią upędzali, zapominała o nim 
i śmiała się do rozpuku z trzpiołami.. potem znowu napa- 
dała ją tęsknota okrutna na kwadrans i szał pusty ро miej. 
Anna była jednym z najdoskonalszych produktów wyrafing- 
wanej arystokratycznej cywilizacyi, próbką tego, co może 
z dobrego serca kobiecego uczynić złe wychowanie i zwich* 
nienie pojęć a życiu. Wietrzna, rozpieszczona, zdziwaczała, 
chwilami dobra jak anioł, to znowu rozwścieczona i niepa- 
miętna na nic, pobożna i zalotna razem, cnotliwa a nien- 
miejąca rozeznać gdzie się kończy cnota a pocryna wina, 
Szła w życiu, szczęściem prowadzona jego formami, bez 
których trudno przewidzieć gdzieby zajść mogła. Jeżeli 
kto to ona zasługiwała na to imię wietrznej istoty, jakiem 
poera wszystkie napiętnował kobiety. Książe Józef miał dla 
niej jakąś poczciwą litość braterską, ale pokochać jej nie 
mógł. Im trudniejszem stawawało się do zdobycia to sero, 
{ет było pożądańsze іа Anny; wmówiła w siebie, że bez 
niego żyć nie będzie mogła, że umrze, jeżeli go nie zdobę- 
dzie. Był to wielki cel jej bezcelowega życia, 

Można sobie wystawić rozpacz i gniew pięknej Anny, 
Зӣу po stolicy rozeszła się wieść, że książe Józef jest zako- 
сһапу — w Кіт? nie w jednej z tych piękności, którę 
uwieczniły pastelle Marteau lub pendzeł Grassego, ale w pro- 
stem dziewczęciu. Wieści mówiły o wieśniaczce.. gorzej? 
о slużącej jakiejś.. a starościna О... powstarzała, że książe 
а le роиѓ si deprave, iż mógł się zakochać i przywiąsąć 
tylko do pomywaczki. Zwano tę tajemniczą istatę nieinaczej 
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— PIUSA 
tylko pomywaczką, a przydomek ten wyrażał całą wzgardę, 
cały gniew wyższego społeczeństwa przeciwko księciu i owej 
pięknej (nie wiedziano nawet czy pięknej) nieznajomej jega 
kochance. 


Najgłębsza tajemnica osłaniała stosunki księcia z ową dzie- 
weczką. Śledzoro daremnie, gdzie się ukrywa, wiedziano 
zaledwie o jej istnieniu, Lecz sama zmiana humoru księcia 
Józefa jużby go zdradziła. Inaczej całkiem wygląda człowiek 
szczęśliwy i spokojny, od znudzonego życiem i zniecierpli- 
wionego szukaniem serca i przywiązania człowieka. 

Od niejakiego czasu książe Józef niesłychanie się zmie- 
тїї, przyznawali to nawet najmniej baczni postrzepacze: z zo- 
bojętniałego, pochmurnego, czasem trochę złośliwego czło- 
wieka, stał się wesołym, pobłażającym, dobrym, jak każdy, 
со czując szczęście, radby niem, dla harmonii, caty świat 
obdzielić. Jest to w ludziach poczciwych, że gdy im na 
świecie lepiej, chcieliby, żeby wszystkim dobrze było. Ten, 
komu dla przyprawy jego szczęścia potrzeba cudzych cier- 
pień, jest niegodziwą istotą.. komu bołeść bliźniego zwięk- 
Sza rozkosze, niewart itnienia człowieka. 

Nigdy też może książe Józef tak bardzo nie byl dla 
łudzi pobłażającym, nie szukał tak we wszystkiem dobrego. 
nie upierał stę, by widzieć jasno Świat, człowieka, życie, 
Nawet ta piękna twarz jego, którą znacie, przybrała wyraz 
łagodnie zainyślonego spokoju i błogości, 

Napozór w jego zwyczajnem życiu i porządku dni піс 
się nie zmieniło; szperania i rachunki godzin nie wykryły 
różnego ich użycia., Jak dawniej przelatywal wzdłuż Kra- 
kowskiego przedmieścia i Nowego Świata aż do Ujazdowskich 
alei, niekiedy do Łazienek, konno lub karyklem, sam się 
powoził i dokazywał cudów, kierując ośmiu szałonemi końmi, 
uprzężonemi do lekkiego powoziku, a słuchającemi skinie- 
nia jego silnej dłoni; jak dawniej zapraszał na Wolę, do 
sali Szulca, na pikniki i podwieczorki; jak dawniej tańcował 
ze śliczną Julią Potacką i z nieodstępnym Wielhorskim po- 
kazywał się wszędzie.. a jednak szeptano po cichu, że książe 


Należy powieść wyciąć i złożyć w for- 
mie książki. — Redakcya па żądanie 
dostarczy okładek do oprawy powieści 
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drzewem na Litwie, wiaścicieľť olbrzymich lasów. Z Feodo- 
rem Feodorowiczem łączyła go szczera przyjaźń od chwili, 
gdy jeszcze jako dziecko obronił go przed niedźwiedziem, 
który dosięgał już swą potężną łapą głowy dziecka. W owym 
czasie ojciec Feodora był gubernatorem Kurlandyi z łaski 
Boga i cara. Tadeusz, który miał wtenczas zaledwie trzyna- 
ście lat, zabił niedźwiedzia zręcznym rzutem oszczepu. Od 
owego czasu zawiązała się między obu rodzinami serdeczna 
przyjaźń, a chociaż Tadeusz nie był ani szlachcicem, ani 
żołnierzem, Feodor kachał go jak brata, Obecnie, największy 
handlarz drzewem porzucił wszystkie swoje sprawy, swoją 
radzinę, i na wiadomość o osłatnim zamachu przybył da 
Petersburga, by uściskać swego drogiego Feodora. Podo- 
bnie czynił po każdym zamachu; nie opuścił апі jednego. 
Był to wierny przyjaciel, — W tej chwili jednak biadał пай 
tem, że w dzisiejszych czasach ludzie nie umieją tak polo- 
wać na niedźwiedzie, jak dawniej. Czy zresztą są jeszcze 
niedźwiedzie w Kurlandyi? Są łam jeszcze drzewa, te 
prawdziwe drzewa, które pamiętały czasy wielkich książąt 
litewskich, drzewa olbrzymy, rzucające cień aż pod mury 
miast? Gdzie się one podzi Tadeusz sam kazał je po- 
ścinać i sprzedał kolei, Ha, CÓŻ, trzeba było iść 2 postępem! 
Polowanie tymczasem straciło zupełnie urok; w tych ma- 
dych, rzadkich lasach można jeszcze natrafić czasami na ја- 
kąś słomkę. Między zebranymi wywiązała się sprzeczka na 
temat pary, o klórej najlepiej polować na słomki, gdy 
w tejże chwili do pokoju wszedł Rouletabille, wraz z Ma- 
treną Piotrówną. Generał, który od kilku minut ciągle spo- 
glądał na drzwi, zawołał, jakby przygotowany na przybycie 
ościa: 

Each mój drogi Rouletabille!.. Czekałem na panal.. 
Powiedziano mi, że ma pan zamiar przybyć do Peters- 
burga! 1 

Roulełabille uścisnął rękę gospodarza i przywitał go, 
jak się wita przyjaciela po długiem niewidzeniu. T reporter 
został przedstawiony towarzystwu jako młody przyjaciel, 
z którym podczas ostatniego pobytu w stolicy Francyi kardza 
milo spędzało się czas. Wszyscy pytali o nowiny z Paryża. 
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— jak się powodzi Maksymowi? — zapytał Afanazy 
Georgiewicz. h 

Czychników był tylko raz w Paryżu i wyniósł z niego 
najmilsze wspomnienie o Francuzkach. Chcąc się okazać 
uprzejmym rzekł, kładąc nacisk na każde słowo i wyma: 
wiając trochę z niemiecka: 

— Wasze kokoty!. Ach paniel., Wasze kokotki... co 
to za kobiety! 

Matrena Piotrówna chciała mu przerwać, ale chni- 
kow musiał się pochwalić znawstwem na punkcie piękności 
kobiet. Miał żonę odętą, sentymentalną, płaczliwą, która 
ustawicznie siedziała u popa. 

Rouletabille chciał wypowiedzieć zdanie, jakie miał 
о Rosyi, ale zaledwie otworzył usta, już mu je zamknięto: 

— Niech pan pozwolil.. Przepraszam рапа! — rzekł 
Atanazy Qeorgiewicz — Wy, panowie młodzi, nie możecie 
sobie tak szybko wyrabiać sądu о rzeczach.. Trzeba żyć 
długo w jakimś kraju, by sobie wyrobić zdanie o jego pra- 
wdziwej wartości.. Rosya, mój młody przyjacielu, to dla 
pana jeszcze kraina nieznana. 

— Zapewne! — westchnął Rouletabille. 

— A więc, па zdrowie рапа!.. Na razie mogę panu 
tylko powiedzieć, że jest w niej bardzo wielu amatorów 
szampana, he, he, — mówił dalej adwokat, śmiejąc się gło- 
śno. — Największy pijak jednak, jakiego spotkalem, urodził 
się nad brzegami Sekwany, słowo daję! Znałeś go, Feodo- 
тте Feodorowiczu? To biedny Karol Dufour, który zginął 
dwa lata temu podczas uczty oficerów gwardyi. Przy końcu 
bankietu założył się, że wypije Za zdrowie każdego z obe- 
cnych szklankę szampana. Gości bylo sześćdziesięciu, wli- 
czając jego. Zaczął chodzić naokoło stohu i wychylać zdrowia. 
Wszystko szło doskonale do pięćdziesiątej ósmej szklanki. 
Ale przy pięćdziesiątej dziewiątej stało się nieszczęście; za- 
brakło szampana, Wówczas ten biedny, ten sympatyczny 
Karol пад} sobie do szklanki wina, które stało na stole, 
wypił је za zdrowie pięćdziesiąłega dziewiątego gościa, gdy 
w tem nagle.. wyszepiawszy jeszcze: „Tokaj z 1807“, padł 
martwy na ziemię. Ach, jak on świetnie znał gatunki wina! 


